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naohbhjarn, 


Bamtutgarcimie Haasonstein & Vogler. 


Otrzymujemy z Wiednia z dobre- 
go żródła następujące uwagi o obe- 
cném położeniu rzeczy: 


Wiedeń 6 lutego. 
H. O „reformie wyborczej” kursują tyl- 
ko domysły i pogłoski tendencyjne w je- 
dnym duchu zuwsze centralistów; t. j.. że 
lada dzień ministerjam wniesie ją do izby. 
Umyślnie już o głównym warun- 
ku wniesienia tego przedmiotu pod roz- 
prawy parlamentarne — którym jest a- 


_probata cesarska — nie piszą dzienniki 


koteryjne; bo się przez dotychczasowe 
bałamucenie publiczności, nawet w oczach 
naiwnych czytelników swoich, skompro- 
mitowały wszystkie organa od Neue fr. 
Presse począwszy. 

Dziś już wolą rzecz tak przedstawiać, 


` jakoby nie było wątpliwości, co do przy 


zwolenia monarchy i że wniesienie ela- 
boratu wyborczego zależy tylko od nie- 
których formalności, które ministerjum 
samo załatwi, 

Rzecz jednak ma się inaczćj: Nietylko 
namiestnik z Galicji powołany do Wie- 
dnia, ma dać objaśnienia i wypowiedzieć 
swe zdanie w téj kwestji wielkićj donio- 
słości, ale i ciągle nadchodzące pety- 
cje przeciw wyborom bezpośrednim z 


rozmaitych stron i ze wszystkich niemal 


austrj. krajów (z wyjątkiem takich ma- 
łych krajów, jak Niższa i Wyższa Au- 
strja, Bukowina i Głorycja), dają wiele 
do myślenia w kołach decydujących. Wa- 
hanie się tam widoczne. : 

Na czém się skończy? dziś jeszcze 
niewiadomo; ponieważ ministerjum ma 
swoje wpływy u góry i jak słychać, po- 
rusza wszelkie sprężyny, by wyzyskać 
na- swoją i swćj partji korzyść ten u- 
stęp mowy zeszłerocznćj od trónu, w 
którćj ogólsikowo powiedziano, że rząd 
ma Bię starać © emancypację 
składu rady państwa odsejmów 
krajowych. Ę 
- Niezbyt to konstytucyjnia wprawdzie, 
jak się dzieje w Wiedniu przez organa 
rządowo lub przez rządowe władze in- 
spirowane wywierać presję na monarchę 
w duchu tendencji jednej partji i brać 
asumpt ze słów przez ministrów tych 
samych, którzy rządzą, napisanych, by 
monarchę nakłonić do popełnienia wiel- 
kiego błędu politycznego przez aprobo: 
wanie takićj pseudo-reformy, (w którćj 
naprzykład w jednym kraju to jest w 
Szlązku przy niemal rówaćj ludności, 
oznaczono taką proporcję: posłów-Niem: 
ców ma być 9 wybranych, a z ludności 
słowiańskiej ma figurować jeden poseł, 
chociaż Słowian jest 248 000, a Niemców 
258,000, więc proporcja jak 53 : 47, a 
nie jakby na śmiech | : 9) a mimó 
to, bardzo być może, Ż» jeszcze i tę pró- 
bę trzeba będzie przebyć. 

Takie to w téj Przedlitawji pozostały 


z dawniejszych czasów żywioły destruk-i 


cyjne; że to jeszeze i teraz możliwe, by 
mniejszość teroryzowała większość, choć 


POWIEŚĆ! 
WSCHODU i ZACHODU 


przez 


Wojclecha Dzieduszyckiego. 


(Tiag dalassy.) 


VII. 
Sad u Kadego. 


Razu jednego przyszli do Mustafy, 
Kadego w Damaszku, rybak Ali i jego 
Żona Zulima. Rybak się skarżył na 
żonę, że nad nim panować chciała. Zona 
sprowadziła na to świadków, że mąz jéj 
i głupi i niepotem. Wszyscy się na to 
godzili, że tylko ona jedna potrafi zapo- 
biedz trwonieniu zapracowanego grosza. 

Ali pokłonił się Kademu i rzekł: 

— Pozwól Mustafo, niech powieść opo- 
wiem ; wysłuchawszy ją, rozsądzisz spra- 
wę między mną a moją żoną. — Pamiętam, 


żem razu pewnego złotą złowił rybkę. 
Chciałem ją do torby wsadzić, myśląc że 


kupcy w Damaszku drogo, przez cieka- 
wość, za nią zapłacę. Alem tego nie zro- 
bił. A wiesz sprawiedliwy Mustafo, dla- 


czegom tego nie zrobił? Oto dlatego, że 
rybka złota do ranie w te słowa przemówi: 

„baj mi pokój Ali i nie bierz do miasta; 
kilka dostaniesz denarów, i wiem, że za 
dwa dni je strwonisz i nie ci z nich nie 
zostanie. A jeśli mnie przyrzeczesz na 
woliość wypuścić, to ci taką powieść 


opowiem, że z nićj na całe życie wycią 
gniesz naukę.* 
Zdziwiłem si 


Sy FEralzowie : M. Dworski, Skład papiera Ż. J. Wywiałkowskiego, 
księg. wubrynowicza Szmidta, 
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„To mi wystarcza, co minister powie- bie szkół ludowych, udzielano pożyczek 
dział, bo teraz wiem, że na radzie mi- | oprocentowanych i spłacąnych ratami, tak 
nistrów nie powzięto decyzji co do|aż:by fundusz ten nietylko pozostał w ca- 
Predil-.Bahn,* Banhans na to odrzekł :|teści, lecz owszem jeszcze wzrastał. Pro- 
Ale bo ja tego nie mówiłem, żebyśmy |pon»wano założenie w różnych okolicach 


jsię państwem konstytucyjnóm ta część 
monarchji nazywa. 

Nie trzeba jednak być prorokiem, by 
przewidzieć, że w takim razie nastąpiłby 
w Przedlitawji „chaos,“ z któreguby chy- 


ę niemało, bo choćem już; wił Aspran — wiedz, 
dużo ryb złotych i niezłotych Ea 
w mojóm życiu, tom przecież pierwéj ni 


ba nadzwyczajuse i nieprzewidziane wy- 

padki mogły wyprowadzić państwo. 
Tymczasem zanotować wypada jeden 

fakt niemałćj wagi, który zaszedł w wy- 


dziale finansowym : 
Onegdaj w wydziale tym, po prze | 
dyskutowaniu kwestji finansowój, do- 


tyczącćj rządowych subwencji dla różnych 
przedsiębiorstw kolejowych: pardubie- 
kićj, lwowsko-czerniowieckićj, fr. Josefs- 
bahn, koszycko-oderberskićj i kilku in- 
nych (gdzie referent dr. Herbst poobci- 
nał prawie wszędzie kwoty subwencji 
przez rząd proponowane) postawił ten 
sam referent rezolucję wielkićj doniosło- 
ści takiej treści: 

„Wzywa się rząd (dringend), żeby w 
żadnym razie nie sprzeciwiał się kon- 
cesjonowaniu kolei tam, gdzie 
przedsiębiorca nie żąda subwencji od 
skarbu publicznego, tylko żąda chwilo- 
wego zwolnienia od podatków (zeitliche 
Steuerbefreiung).* 

Motywuje krótko tóm, że kraje zamo- 
żne zubożeją, gdy im się zamknie per- 
spektywa dalszego rozwoju przez zanie- 
dbanie szerszych komunikacji w krajach 
ubogich, a przytóm i nadal właśnie 
te kraje bogatsze zniewałać się bę 
dzie do płacenia subwencji kolejowych 
na linje pobudowane i bierne w kra- 
jach innych, jak się dzieje dotychczas 
w Austrji. ; 

Ogromne zdziwienie nastąpiło, a to z 
tój przyczyny pozakulisowćj : Ministerjum 
uchwaliło dać koncesją na linję Predil- 
bahn prowadzącą dv Trjestu. Intereso- 
wany jest w tém minister fin. de Pretis. 

Ta linja wymaga subwencji. 

Jest druga linja Tarwis, o którą się 
dobija Trjest i tamtejsza domy. 

Tę linją cheg budować bez subwencji 
i ta krótsza.o 9 mil. 

Minister-prezydent Auersperg miał się 
do kilku posłów i jednego członka izby 
panów odezwać w ten sposób, że na Ża- 
dna kolej nia przystaniemy (tj. ministe- 
rjum), póki nam izba nie przyjmie uło- 
żonćj trasy Predil Bahs. 

Na to tedy Herbst wystosował przez 
śwą rezolucję rodzaj finansowego contre- 
coup — i bardzo słusznie. Po co nadal 
system nepotyamu wbrew opinji publi- 
blicznej protegować ? 

Na 21 głosujących, 15 głosowało za 
| rezolucją, a 6 przeciw; między tymi był 
Kuranda, i jak mówią, Zyblikiewicz (7). 

Minister Banhans zaś, interpelowany 
względem owych słów, które miał wypo- 
wiedzieć ks. Auersperg, zaplątał się w 
swych odpowiedziach. 

Raz zakonstatował, iż minister prezy- 
dent Auersperg nie ma prawa jemu da- 
wać iustrukcji co do jego fachu, bo ta- 
kie rzeczy- się załatwiają na radzie mi- 
nistrów. 

A drugi raz zaplątał się, kiedy; 
go Herbst podchwycił, mówiąc te zen) 
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kach, by ryba mówiła. Obieeałem przeto | 
rybie, Że ją nazad do wody wpuszezę, | 
jeśli mi tylko mądrą bajkę opowie. Ryba; 
zaś poczęła jak następuje: 

— Pływająe sobie pewnego poranku, 
dostrzegłam dwóch bocianów na żer cza | 
tujących. Zlękłam się zrazu niemało, gdyż 
bciany to nasi najwięksi wrogowie. Ale| 
gdym pomiarkowała, że rozmawiają, ze- 
brała mnie ciekawość, i niedostrzeżona 
podpłynęłam do nich. Jeden bocian, star- 
szy widócznie, drugiemu młodszemu 
prawił: s 

— Wràcam z Askalonu. Widziałem 


mi stanąłem, aby zobaczyć, co to też 
ludzie tam robią. Kilkadziesiąt dzieci tam 
widziałem, i starego Muftego, co im opo- 
wiadał to, co ja tobie synu dosłownie ku 
twojćj nauea opowiem. 

— Wiedzcie dzieci, że był niegdyś 
w Hiszpanji wielki król zwany Hake- 
mem. Ciągłe wojny z niewiernymi Fran- 
kami prowadził. Razu jednego, księcia ich 
Asprana złowił w bitwie, kazał go za- 
prowadzić do swego namiotu, czarnego 
rzezańca zawołał, kazał Aspranowi: z za- 
wiązanemi na plecach rękoma klęknąć, 
a czarnemu rzezuńcowi kazał ściąć As- 
prana. 

Już rzezaniee miecz swój wielki pod- 
niósł, kiedy Aspran krzyknął : 

— Stójcie| bo mam ważną opowieść. 
Słuchaj władco wiernych, boś nigdy nie 
słyszał rzeczy podobnej do téj, którą ci 
wyjawię. 

Hakem zdziwiony, poleciwszy rzezań- 
cowi wstrzymać się ze spełnieniem roz- 
kazu, słuchał Asprana opowieści. 


uczta u Harun-al-Raszy da. Wszyst- 


tam drzwi szkoły otwarte i przed drzwia, | 


— O wielki władeo wiernych! — mó-;jkrywał, a takie dostatki 
że była niegdyś ,el-Dżandal i mieszkańcy 
uczt przywykli, że trzeba było co dnia 
kie półmiski z djamentów były, a mię-|nowćj karawany z Indji, by nowe góry 


na radzie ministrów nie nie ud*cydo- 
wali eo do Predil Bahn“ — i to właśnie 
zrobiło sensację i zapewniło herbstow- 
skiej rezolucji tak znaczną większość. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów 6 lutego. 


dek na szkoły ludowe ma już wkrótce 
przystąpić do orzeczenia co do użycia 
zebranego funduszu, który prawdopodo- 
bnie wynosić będzie do 60,000 złr. W ko- 
mitecie żadna jeszcze pod tym względem 
nie zapadła uchwała, a posiedzenie, na 
któróm ostatecznie rzecz będzie uchwa- 
loną, odbędzie się dopiero w miesiącu 
marcu, z udziałem delegatów komitetu 
krakowsk ego. Byłoby bardzo pożądanóm, 
sżeby do tego czasu opinią publiczna w 
téj sprawie się wyraziła, ażeby rzecz była 
gruatownie i wszechstronnie zbadaną. — 
Rada szkolna krajowa, w uznaniu waż0- 
ści téj sprawy, wystosowała obszerne do 
komitetu pismo — w któróm podnosi naj- 
przód doniosłość poruczonćj przez komi- 
tet myśli — i bez ogródki wyznaje, ze 
jeżeli usiłowania jego pod względem 
pieniężnym nie odniosły pożądanego re- 
zultatu, to we względzie moralnym ko- 
rzyści jego dla kraju są bardzo znaczne. 
W ten bowiem sposób zbierając składki 
na szkoły, myśl oświaty ludu postawiono 
niejako na czele programu kraju całego, 
poruszono ją po wszystkich jego zakąt- 
kach, a omawianie tój sprawy w dzienni- 
karstwie, w licznych zebraniach, w ko- 
łach wreszcie: towarzyskich i domowych 
podniosło zajęcie się nią w całóm społe- 
czeństwie. I temu tóż głównie zawdzię- 
czać należy, iż sejm widząc taką jedno- 
myślność opinji publieznćj, sprawę Szkół 
ludowych ostatecznie załatwił. Co do kwe- 
stji użycia funduszu, rada szkolna w re- 
skrypcie tym podnosi najprzód, iż fun- 
dusz nie powinien być rozdrobnionym, 
ale utrzymanym w całości tak, ażeby 
wieczną pozostał pamiątką usiłowań sa- 
megoż społeczeństwa w sprawie oświaty 
ludu — a dalej, że lepiej użyć go w tym 
kierunku, ażeby już istniejące szkoły pod- 
nieść i ulepszyć, aniżeli zakładać nowe 
a złe. Ostatecznie zatem proponuje ko- 
mitetowi, ażeby z zebranćj kwoty utwo 
rzyć fundusz emerytalay dla nauczycieli 
szkół ludowych, do któregoby rada szkol- 
na ze swój strony dodać mogła 25,000 
złr. tak, że po zakupieniu papierów pu- 
blicznych wynosiłby fuudusz ten 100,000 
złr. w. a. 

Z innych stron znowu inne podnoszono 
projekta. Mówiono n, p. o utworzeniu fun- 
duszu, ż któregoby gminom, nie mającym 
dostatecznych środków do założenia u sie- 


z półmiska szły do ust 
niczyjćj ręki, a w ustach już będəc, jak 
cukier się rozpływały. Sami tylko kró- 
lowie i książęta siedzieli przy stole. To 
też niemało się zdziwili, gdy wszedł do 
izby żebrak obdarty. Harun al Raszyd 
już się był bardzo rozgaiewał, lecz żebrak 
klęknąwszy rzekł: „O wielki i sprawie- 
dliwy Kalife! już trzy dni nie jadłem i 
jestem bardzo zgłodniały; pozwól, niech 
ci prawdziwe opowiem zdarzenie, a jeśli 
ci się ono podoba, to daj mi eo zjeść, 
bo umrę z głodu!“ Zezwolił Harun-al- 
Raszyd na to i następującej słuchał po- 
wieści : 

— Za czasów pogańskich był dziwny 
zwyczaj w kraju Nedżd, w mieście Daumat- 
el-Dżendal. Świat tam stał na głowie. 
U ludzi to sie działo, eo u pszczół dziać 
się zwykło. Kobieta ty ko mogła królo 
wać, mężczyzni słuchać musieli. Kobieta 
jedank. która Arabora władała, nie znała 
męża. Pierworodna córka najstarszćj sio- 
stry królowój, albo siostra królowej, albo 
najbliższa krewna k ólowéj siadała na 
tron po każdorazowćj pani następujące, 
i póty na tron'e siedziała, póki nie za- 
przepaściła korony w objęciach męża. 
A co najdziwniejsza, dobrze się działo 
Arabom w Daumat el Dżendal pod pa- 
nieńskiemi rządy. Po sklepach widać było 
stosy wielkie jedwabiu, podobne do szczy- 
tów najwyższej w świecie góry, a prze- 
kupień, co z zakrzyżowanemi nogami sie- 
dział na rynku, miewał przed sobą wiel- 
kie i wyniosłe kupy cynamonu i pieprzów 
indyjskich. Te kupy korzeni bywały tak 
wysokie, że ptaki najlotniejsze omijać je 
musiały (sam nawet orzeł to czynił) i że 
śnieg wśród największych upałów je po 
były w Daumat- 


K. Komitet główny do żbierania skła- 


s 


kraju kilku wzorowych szkół ludowych, 
zaopatrzonych zupełnie we wszelkie przy 
bory naukowe, z pasieką, sadem, szkółką 
jedwabnictwa i t. p. Daléj doradzano ko- 
mitetowi, żeby utworzył fuodusz wyda- 
wnietwa książek szkolnych elementarnych. 
Mówiono wreszcie także o stypendjach 
i bursach dla kandydatów nauczycielskich. 

Te są główne projekta dotychczas po- 
ruszone. Komitet — jak powiedziałem — 
nie powziął jeszcze żadnćj uchwały, zdaje 
się jeduak, że większość przechyli się do 
zdania rady szkolućj krajowej. Przyto- 
czyłem zaś wszystkie projekta, komiteto- 
wi z różnych stron podsuwane dla tego, 
sżeby można w tój ważnćj sprawie w dzien- 
nikach publiczną otworzyć dyskusję, któ 
ra niezawodnie nie będzie bez pożytku. 

Zapowiedziane na dzisiaj posiedzenie 
rady miejskićj pie doszło do skutku dla 
braku kompletu, a raczćj z powodu zer- 
wania już zebranego kompletu. Było bo- 
wiem 42 radnych w sali i w przedpokoju, 
kiedy kilku wyszło i komplet zerwało. 
Zwolennicy zaprowadzenia podatku czyn- 
szowego zarzucają przeciwnikom, iż oni 
to uczynili — ci znowu na pierwszych 
składają winę. W istocie jednak rzecz się 
ma tak, iż uczynili to ci, którzy nie znają 
dobrze sprawy, którzy na poprzednich 
posiedzeniach nie wiedzieli, na którą stro- 
nę stanowczo się przechylić — a teraz 
widząc, że się opinja publiczna przeciw 
podatkowi oświadcza, chcieliby ile mo- 
Żności wyjść z téj sprawy tak, żeby ża- 
dna na nich za to nie spadła odpowie- 
dzialność. Zapominają, że właśnie przez 
zrywanie kompletu największą biorą od- 
powiedzialność — bo czy z podatkiem czy 
bez podatku, sprawa budżetu ukończoną 
być musi — a gospodarka miejska nie 
może pozostać bez jakiejś przez radę 
uchwalonćj normy. 

Mówią głośno o tém, że obywatele z 
przedmieść podpisują petycję do rady miej- 
skiój przeciw podatkowi ezynszowemu, 
tudzież przeciw zaprowadzonemu już po- 
datkowi od psów. W petycji tej podno- 
szą głównie to, iż z dobrodziejstw orga: 
pizacji gminnćj bardzo mało korzystają, 
że ani braków, ani chodaików, avi do- 
brego oświetlenia, ani w ogóle żadnych 
porządków po przedmieściach nie ma. — 
Gdyby petycja ten tylko odniosła sku- 
tek, żeby zwróciła uwagę administracji 
miejskiej ma nieporządek i zaniedbanie 
przedmieść — byłby to rezultat bardzo 
pożądany. 


Lwów "lutego. 

C. [Secesja w radzie mieskićj|— 
sprawa podatkowa —w sprawie 
pożyczki krajowćj|. 

Zapowiedziane na dzień wczorajszy po- 
siedzenie rady miejskićj, nie przyszło do 
skutku, a to z powodu secesji kilkunastu 
radnych, którzy będąc przeciwni uchwa- 


razu nie słyszał gdzieindzićj jak w baj. | siwa były tak dobrze zgotowane, że same |usypać w miejscach, eo dnia uprzątywa- 
wości bez pomocy | nych. ' 


Ale wszystko na tym świecie ma swój 
początek i koniec. Słońce czasem świeci, 
a czasem za chmurę się kryje. Po dniu 
noc bywa, a po nocy wraca dzień. Mło 
dzieniec się starzeje, starzec umiera, z tru- 
pa proch się robi, z prochu roślina, z ro- 
śliny pokarm, z pokarmu ciało kobiety, 
z ciała kobiety ludzki zarodek, z zarod- 
ka ludzkiego dziecko, z dziecka silny 
młodzieniec. A i państw dostatki niestałe, 
zmienne narodów koleje. To też Ałłach 
dopaścił wielkiego ukarania panien kró 
lewskich i sprowadził z północy Assyryj- 
czyka na zgubę Arabom. 

i Assyryjczykom panował wówczas Š ar- 
gon, król z szewsa. Za młodu szył trze 
wiki i buty, a potóm panował nad stoma 
narodami. Brodę miał tak długą, że mu 
po pas spadała, miecz miał przez geniu- 
szów kuty i niezwyciężony, miał dwa ty 
si es żon w haremie. Jedua piękną była, 
druga piękniejszą od pierwszej; do hu- 
rysek podobnemi były. Każdy naród pod- 
dany dawał mu w dani dwadzieścia żon, 
a kiedy się wszystkie w najciemniejszą 
noc w ogrodzie zeszły, to takie światło 
płynęło z ich oczu, iż ptaszki budziły 
się, myśląc, że to ranek. Nastrzępiały 
pióra i strząsały je, darmo rosy oczeku- 
jąc, i na zabój o miłości śpiewały. Ko- 
gut, sułtan drobiu, oczy zawracał, grze- 
bień nadymał i piał, chwaląc AHacha po- 
ranną modlitwą. Kwiatki ciekawe, zrazu 
ostrożnie, potóm coraz szybceićj otwierały 
powiek swych liście, a sowy do strychu 
ulatywały, ciemności po zbyt krórkićm 


polowaniu szukając. Darmo złościły się 
gwiazdy niebieskie, nikt już nie zważał 


na nie. 


Fatyma, arabska niewolnica z kraju 
do tak huezaych Oman, bez wątpienia najpiękniejszą była. 
Sargon miał w swoim pałacu perłę tej 
wielkości, co jaje rocha. Trzeba było 


lonemu podatkowi czynszowemu a widząc, 
iż w dzisiejszym komplecio uchwała ta 
przy powtóruem czytaniu otrzyma wię- 
kszość fugam dederunt i zdekompletowali 
zgromadzenie, Sprawa tedy pokrycia nie- 
doboru, poszła znów w odwłokę! Nie my- 
ślę tu bynajmnićj obwiniać panów sece: 
sjonistów o brak zrozumienia interesów 
gminy, tém mnićj, ile że panowie ci u- 
trzymują, iż miasto nasze w tak ciężkich 
czasach jak dzisiejsze, bez dobrodziejstwa 
podatku choćby 4% obejść się jeszcze 
może, bo dowodzą om nadto, iż uchwała 
25 głosami przeciw 21 głosom powzięta, 
nie odpowiada bynajmnićj życzeniom wię- 
kszości mieszkańców, i że gdyby się ra- 
da w komplecie 18 ezłonków wynoszą: 
cym zebrała, natenczas uchwała rzeczo- 
na w drugiem czytaniu upaśćby musiała 
z kretesem. Jedno wszakże podnieść mu 
szę, secesji tój wcaleby nie było, gdyby 
rada, miasto budżet przyjmować ryczał- 
towo bez rozpatrzenia się-w nim bliższe- 
go, nieco oględnićj traktowała była tę 
sprawę. Wtedy bowiem byliby może pa- 
nowie radni przyszli do przekonania, że 
wrzekomy niedobór 150,000 złr. nie taki 
straszny jeszcze jak go p. referent wy- 
malował, i że on powiarzając się rokro- 
cznie, możeby i w tym roku mógł jeszcze 
pozos'ać..... na papierze, a w takim razie 
odpadłaby oczywiście potrzeba pokrywa- 
uia onego. Jak dziś rzeczy stoją, obecna 
rada stała się prawie niemożliwą, gdyż 
nie można przecie przypuszczać, aby se- 
cesjoniści postanowiwszy raz, słusznie czy 
nie łusznie w to nie wchodzę, dekomple- 
tować zgromadzenie, ilekroć sprawa po- 
datkowa znajdować się będzie na porząd- 
ku dziennym, od tego postanowienia nie 
odstąpią, w skutek czego oczywiście kom- 
plet rady nigdy prawie nie będzie się 
mógł zebrać. Czy więc dalsza egzysten- 
cja takićj rady, której powaga w ten spo- 
sób podkopana, a zaufanie jakie mieli do- 
tąd do nićj wyborcy tak mocno zachwia- 
ne, jest możliwą? Zdaniem mojem nie. 
Rada miejska popełniła już wówczas wiel- 
ki błąd, kiedy projekt komisji budżeto- 
wój zaprowadzający 6% podatku czyn- 
szowego, przekazała komisji fiaansowój 
do zbadania, wybierając do tój komisji 
nie członków opozycji, którzyby byli w 
stanie przedłożyć moze jakieś nowe pro- 
jekta pokrycia owego nieszczęśliwego nie- 
doboru jak np. radcę Simona, Siarkla 
i t. d., lecz znowu radnych Jasińskiego, 
Szumana i podobno Semilskiego, to jest 
tych samych, którzy głównie w komisji 
budżetowej układali ów projekt podatko- 
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sji jak łatwo przewidzieć — rada znowu 
tych samych wybierze, których wybrała 
do komisji finansowej i budżetowej; a 
tak projekt owćj nowéj komisji prawdo- 
podobnie w niczem się nie będzie różnił 
od projektów komisji finansowćj i bud- 
żetowćj. Z tego błędnego koła nie masz 
zdaniem mójem innego wyjścia jak gre- 
mialne złożenie mandatów i odwołanie 
się do woli wyborców; niechaj oni roz- 
strzygną, po której stronie słuszność, i 
tego się tóż po lojalności panów radnych 
spodziewamy, porozumienie bowiem — 
choćby zresztą i nastąpiło, raz zachwia- 
nego zaufania ustalić nie zdoła. 

W sprawie pożyczki krajowćj cztero- 
miljonowej Dziennik Polski już dziś po- 
wtórnie głos podnosi, wykazując konie- 
czność rychłego sankcjonowania uchwa- 
lonćj przez sejm ustawy pożyczkowćj. — 
Dziennik polski przedstawił nam obraz 0- 
kropnćj nędzy w jakićj kraj nasz pogrążony 
w tak czarny barwach, lecz niestety tak 
wiernie, że w téj mierze niezawodnie nie 
dodać nie bylibyśmy w stanie. Do uwag 
jego dowodzących potrzebę jak najrych- 
lejszego sankcjonowania ustawy pożycz- 
kowćj i zaciągnięcia pożyczki — pozwo- 
limy sobie wszakże dodać, iż oprócz 
sejmu i rząd obowiązanym jest iść w po- 
moc przyciśnionemu nędzą krajowi, i że 
delegacja nasza. odpowiedziałaby nieza- 
wodnie godnie swojemu powołaniu — 
gdyby obok wyjednania sankcji dla usta- - 
wy pożyczkowćj, postarała się o uzyska- 
nie u rządu dla kraju naszego kredytu 
doraźnego, choćby w takiej wysokości w 
jakiej go rząd obecny nawet Czecho.n nie 
odmówił. Zdaje nam %ię, iż praktycznie 
zapatrujemy się na tę sprawę, i że z tem 
DARY NAMSA i Dziennik polski się zga- 

Za. 


ZA 


Poznań 5 lutego. 


a. W przeszłym liście moim wspomnia- 
łem o smutnych zajściach w Kościanie, 
mianowicie o wiecu włościan i waluém 
zgromadzeniu spółki pożyczkowćj, zarzu- 
cając przy téj sposobności Oreduwnikowi, 
że to jego sprawka. Ten sam zarzut ro- 
bią Orędownikowi wszystkie czasopisma 
nasze z wyjątkiem jednak Kurjera Poznań- 
skiego, w którego trąbkę dmie pierwszy, 
chociaż i on nie śmie wystąpić w obro- 
nie swojćj. pikiety i Dziennika Poznań- 
skiego, który zachowuje tajemnicze mil- 
czenie. Sam zaś Orędownik obecnie kręci 
się i wije jak węgórz, aby pokazazać, że 
jego hasło: „my lud miejskii wiej- 


wy. Cóż innego mogli ci panowie uchwa-jski, my łyki* nie było wydawane na 
lé jak nie projekt, na który jako człon-|to, ażeby jakieś różnice i rozdziały ro- 
kowie komisji budżetowój się zgodzili? t. | bić, lecz po prostu, aby z niższych warstw 


j- zaprowadzenie podątku czynszowego 
dla odmiany nie 6 ale 4 procentowego ? 

Być może, że na przyszłóm posiedze- 
niu, — gdyby jakim cudem przyszło do 
skutku, zdecyduje się rada, całą sprawę 
oddać do zbadania specjalnej wybrać się 
mającćj komisji, słyszałem bowiem gło- 
sy domagające się tego, wszakże to zda- 


społeczeństwa naszego nowych utworzyć 
szermierzy, nowych ściągnąć rekrutów 
do walki przeciwko rządowi. Dalipan! to 
dziwna logika! Najprzód rozbić spółe- 
czeństwo na atomy, na chłopów, łyków 
i szlachtę, czyli, jak to Orędownik zrobił, 
na kołki, chróst i łyki, aby potóm z pe- 
wnego gatunku tych atomów wybierać 


niem mojem rzeczy nie zmieni, — gdyż 


co lepszego i wcielić je jakimś niezna- 
idąc konsekwentnie i do tej nowej komi- 


nym chemicznym procesem w szeregi wro- 


stu wielbłądów na to, aby ją przynieść 
z Persji do Niniwy. -Ceniono ją na war 
tość dziewięciu królestw — a jednak Sar- 
gon nad tę perłę Fatymę przekładał. 

Pewnego wieczoru pieścił się Sargon 
z piękną Fatymą. Ona coś nierada była 
pieszczotom. Tuście róży rwała i rozko- 
szną oddychała wonią kwiecia. 

„Czego kochanko wzdychasz?* spyta 


łych, tysiąc czarnych i tysiąc oliwkowych 
niewolników wciąż dla niej grało i śpie- 
wało, a motyle ogrodowe, przyswojone 
sztuką, taniee dziwny, latając przed nią 
wykonywały. — A jednak Fatyma była ` 
bardzo nieszczęśliwą. 3 
Palmy wielkie rosły w ogrodach pała- 
cowych, Papugi pstrokate najróżnorod- 
niejszych rodzajów latały z drzewa na 
się Sargon. jdrzewo. A pomiędzy drzewami przecha- 
„Wzdycham, bo widzę, żeś słaby.* idzała się Fatyma. Zdało jéj się, że sły- 
„Jakto? ja słaby? wszakżem podbiłjszy za sobą znane stąpanie. 
sto narodów.* „Witaj Sargonie!* zawołała — „i uj- 
„A przecieżeś słaby. Chcesz, bym cię |rzyj: ludną... samotność*.j— Bo już tak 
o tém przekonała ?“ lAHach ustanowił, że gdy serce kocha, 
„Przekonaj, jeśli możesz.“ |samóm jest, choćby wśród tłumu, jeśli w 
„Prawda, że żadnej niewiasty nademnie tłumie ukochanej braknie istoty. 
nie przekładasz ? tego mi nie zaprzeczysz,| Był zwyczaj w Daumat el Dżendal, 
a jednak jest kobieta na świecie, co, to- który co roku królowę na wielki kruzga” 
bie na złość, możniejsza od źrenicy oka nek wywoływał; wtedy to lud łakomie 
twego, od twojćj Fatymy. Kobieta ta w |się schodził, a królowa ludowi złoto rzu- 
moim zamieszkała kraju. Jest nią Zaira, | cała i mirę i perły. Lud wreszcie w per- 
królowa Daumat el Dżendalu. Óva rozka- łach brnął po kolana i powyżej kolan. 
zuje mężom, a jam niewolnicą — choć Wtedy to uradowany lud krzyczał i da- 


twoją.“ 

Gdy Sargon tę mowę posłyszał, roz- 
gniewał się wielce, i przez trzy dni i 
trzy nocy ni jadł, ni pił, ni spał, jedno 
po komnacie jak lew po klatce chodził. 
Wreszcie zawołał wezyra, kazał mu woj- 
ska w pole wyprowadzić, sam siadł na 
białego konia ze stada boskiego, którego 
mu Ałłach przez Gabrjela Archaniała był 
przysłał, i wyprawił się na Daumat-el- 
Dżendal. — Wygrał trzysta bitew, za- 
jął stolice trzystu prowineyj i Fatymę na 
niewieścim -osadził tronie. 

Fatyma stanęła u kresu życzeń, miała 
pałac równy pałacowi Salomonowemu. 
Pierwsza pałacu komnatu była ze srebra, 
druga ze złota, trzecia z korali, czwarta 
z pereł, piąta ze szmaragdów, szósta z 
szafirów, a siódma z rubinów U końca 
siódmej komnaty stał tron brylantowy, a 
na tronie siedziała Fatyma. Tysiąc bia- 


|wał oklaski, ©a królowa rumieniła się na 
| wzór pięknego wieczoru. 

Otóż gdy Fatymie przyszło lud obda- 
'rować, zadrżała cała. Zwykle gdy się w 
(Niniwie pokazywała mieszczanom, stał 
| przy jéj boku Sargon, mocny, jak kot 
dziki. A teraz była sama jedna, i drżała 
na widok własnych poddanych — i pła- 
kała. 

A gdy sądzić jój przyszło, a gdy przy- 
szło wojenną wyprawę gotować, chciała 
dla wojsk wodza wybrać. — Amra był 
dzielnym, Mohamed był roztropaym, Ah- 
meda nikt dotąd nie pokonał. Tak jej 
mówiono i ona o tém dobrze wiedziała, 
a jednak wszyscy wydawali się jéj po- 
dłymi karłami, w chwili, w którćj wspom- 
niała nieobecnego Sargona. 

Syn ojca zabił w państwach Fatymy, 
Związane go, zbirowano, i przed jćj tron 
zaprowadzono. Wydała wyrok Śmierci, , 

i 


_ gów rządu. 
zrozumie kto może, ja i nasza uczeiwsza 
część prasy tój sztuki nie potrafimy. Je- 
duak, uwzględniając zasady audiatur et 
altera pars, pojechałem w tych dniach 
do Kościana, chcąc zbadać na miejscu 
" rzecz całą i otóż przekonałem się: ; 

1) że obywatele i księża spali sobie 
w najlepsze przez przeszło dwa miesiące, 
przez które trwała agitacja na rzecz pe 
_tycji o nowe kościańskie punkta, których 
jest pięć; 
2) ze p. Koszewski, szynkarz kiełczew- 
ski, prócz Orędownika nie czyta innego 
pisma i z niego to widział i przekonał 
się, że kołki mogą być płotem, nawet 
gdyby chróstu nie było; 

8) że tenże p. Koszewski, człowiek pod 
religijnym względem należący do Lojol- 
tów, jest pod względem spółecznym de- 
magogiem, ściągającym swemi krzykami 
przeciwko szlachcie lud wiejski do szya- 
kowni swejćj, w której mu po swojemu 
obiaśnia ew»ngelję chłopską, wyczytaną. 
z Orędownika: my kołki, my lud! 

4) ze wreszcie ten p. Kuszewski prze- 
rwał walne zebranie spółki pożyczkowój 
w d. 16 z. m. okrzykiem: „Obeidziemy 
się bez panków! Pó dź'ie wiara!“ 

To są fakta i trzeba mieć bardzo wy 
tarre cz ło, aby wobec nich Gazecie To- 
ruńskiej robić zarzut „nieuczeiwości”, jak 
to Orędownik robi, przekręcając jéj wła- 
snu słowa 1 naginaiąc je, aby z nich ro- 
bić, eo się jemu podoba. 

Fakt kościański byłby już. smutnym 
objawem, gdyby powiat był otoczony 


chińskim murem od reszty świata; smu jno 
tniejszym on się staje tém, że wywiera | M! a o 
w których có tóż przedsięweźmie nasze stronnictwo 


wpływ na sąsiednie powiaty, 


obywatele śpią, jak w kościańskim, i ani liberalne, 


myślą o tóm, aby słusznym żalom wło- 
ściaa zadość uczynić, godząc się z nimi 
polubownie. Zale te, o ile się tyczą sto- 
gunku włościan do dominjów, są rzeczy- 


Tę uczoną taktykę niechaj|i włościanin szuka śródków zrzucenia 
z siebie niesprawiedliwego ciężaru nawet 
za pomocą hberalućj frakcji berlińskiego 
sejmu. 


Wielce tutaj rozśmieszyły krokodylowe 
łzy Kurjera Poznańskiego, wylewane nad 
zepsuciem chłopów kośviańskich, poświę- 
cających za marnotę doczesną, za mate- 
rjalne korzyści idealny związek z szlach- 
tą. Jak tćż jemu, siejącemu ciągle nie- 
zgodę między naszóm snółeczeństwem, 
do twarzy taki lament! Zapomniał nie- 
bogi, że od trzech kwariałów stawa w o- 
bronie materjalnych interesów kasty, nie- 
mającćj oddawna interesów moralnych. 
On téż teraz wybrał się na trębacza 
arcykapłańskiego; drukuje a drukuje adre- 
sy księży, wręczone arcypastuchowi, 
przy którćj to sposobności sam „najprze 
wielebniejszyś ma zręczność mówić o 
swćj gotowości stać się męczennikiem 
i być kanonizowanym, choć zapewne dr. 
Falk i książę Bismark ani myślą © tém, 
„by nas uszczęśliwić świętym ud utantem 
świetego Stanisława, który dał pierwszy 
w Polsce przykład znieważania godności 
narodu, odzwierciodlonćj w blasku koro- 
ny. W tćj adresowćj komedji jest to naj- 
śmieszniejszóm, ż» w deputaejach właśnie 
znajdu ą się księża, kórzy w publiczno 
Ści miru nie mają, jak np. nasz znajemy 
z Pleszewskiego. Czyż ich tym sposobem 
chcą zrehabihtować, jak zrehabilitowano 
prałata Kożmiana w czasie procesji Bv- 
ż.go Ciała, dając mu wtenczas monstrau 
cję w zbrudzone grą i nierządnicą ręce? 
` Co do kościańskićj sprawy, publicz- 
gé łamie sobie głowę nad upartóm 
lezeniem naszego Dziennika i nad tém, 


aby sobie zapewnić zwycięztwo 
przy najb iższych wyborach na sejm ber- 
lński, bo obecna sesja jest ostatnią w tój 
kadencji. Jeżeli tak pójdą rzeczy, jak 
dotychczas się zanosi, to bodaj nie wyj- 


wiście słuszne, choć to za ostatniemi|dzie z urny kościańskićj niemieckie na- 


litera prawa przemawia. 


Żeby to po- zwisko, 


jak to miało miejsce w Lesznie. 


kazać naocznie, wezmę jeden punkt z pię- Utinam sim falsus vates! Rozumie się, że 


ciu neokościańskich: drogi public 


ne. Przy separacji gruntów prawodawca | Kurjer 


z | wtenczas nowożytni Piłaci, Orędownik i 


Ppzuański, umyją rączki w niewin- 


wychodził z zasady, że ziemia jest wła- ności i powiedzą, że wszystkiemu winni 


snością dworską, którą obywatel odstę- 
puje niejako darmo, 
lém wynagrodzeniem. Za tę łaskę obda- 


rzony niezasłużenie włościanin może brać | przysze 


na swoje barki rozmaite ciężary, 
dzy innemi reparację dróg na całém te- 
rytorjum dominjalnóm, do czego domi- 
njum tylko daje surowy na swym grun- 
cie znajdujący się materjał, a mianowicie: 
drzewo na mosty, kamienie, żwir i chróst. 
Tymczasem tempora mutantur. Gdzie da 
wméj były lasy meprzebyte, dziś są po- 
la, folwarki i drogi do nich wiodące; 
doły, gdzie dawnićj kopano żwir, dziś są 


zarównane, a na nich rosną drzewa owo- łóm, 


cowe, lub wegetuje piękne zboże, a ka 


bo za bardzo ma-|teraz zarz 


| pie 


nliberały*, kiórzy ich nie słuchają, jak rajnu wiedeńskiego, ale są to ludzie, nie 
CA DOZCZOBOWA Kurjer tej partji, | wstydzący się polskićej mowy, inde irae. 
scilicet Dziennikowi, winę tego, że niej 
dł dotąd do skutku bank włościań- fagungsmesig, ale o tem wiemy, że 


a mię- |ski, teatr polski i tylu innych rzeczy, roz- | zgrzeszono przeciw ekonomii politycznej, 


poczętych w przeszłym roku a nie do- 


kończonych dotąd. Nurtowałże Kurjer i. 


jego koterja dosyć, aby wszystkie przed- 
siębiorstwa, przy któ ych się miano obejść 
bez” mój, rozbiły się w samym zarodku, 
by módz wyszydzić niemoc naszą! 


|czómś weselszóm, choć niezupełnie weso- 
o naszćj trupie artystów. 
Kiedy w samych początkach ta trupa 


tylko oko wyrobione, ten téż łatwo spo- 
strzeże, że to co wczoraj widział, z nie- 
znaczną odmianą dziś się przedst»wia, a 
błaznowanie elownów zdaje się, że nie 
na długo starczy do rozśmieszania 'czło- 
wieka, patrzącego raczćj na ich zgrabność 
w gimnastyce, niżeli na ich dosyć grube 
i niesmaczne fisielki. Pana Sarneckiego 
uwagę chcielibyśmy przy téj sposobności 
zwrócić na ważny niedostatek; jest nim 
orkiestra. Przypominamy mu polonez w 
sztuce „ Mazeppa“ — istnie karczemna 
muzyka! Czyżby miało być niemożliwo 
ścią u nas wystarać się o dobrą or- 
kiestrę ?! 


J 


tyka, ale dobrobyt ludu. 


mienie powędrowały daleko do miast, |wystąpiła na scenie, trzeba było. nie- 
miasteczek, na szosy itd., że i w danym |zmierućj pobłażliwości, aby nie złego nie 
razie nie ma się czóm psu oganiać, a do |mówić-o naszćj scenie, a mianowicie o 
tego wszystkiego przybyła jeszcze masa |grze artystów. Pobłażliwość ta wyszła na 
nowych dróg, któ:e włościanin utrzymy. | dobre. Z każdą nową sztuką wszyscy nasi 
wać musi, nie mając z nich najmniejsze |artyści coraz burdzićj pokazują, ze poj- 
go użytku, bo nawet aleja owocowa lub |mują swoje stanowisko, swoje położenie 
topolowa itd. należy do dziedzica. Znam |wobec publiczności i sztuki; że się co' az 
majątki, w których włościanie 5—6 dróg |bardzićj czują artystami a nie rzemieśl 
pół mili długich r parować muszą kazde |uikami, i mamy niepłonna n»dzieję, że 
go roku nie jezdząc po niektórych przez|me j den z nich stanie się głośnym na 
cały rok ani razu, a po jedućj lub dwó h | scenie polskićj. Nie mam ni chęci, ni też 
raz albo dwa razy przez rok — na od |powułania schl bing komukolwiek, lecz 


pust do jakićj blizkićj parafji. Słowo pra- 
wa, tak zwany reces, przemawia za dzie- 
dzicem, lecz reces ton spoczywa na fun- 


to powiedzieć muszę, że tam, gdzie taka 
pani Nowakowska występuje wśród. tru- 
py, mierny nawet taleut znajdzie bodźca 


damencie założonym przed więcéj niz|do pracy nad sobą, bo ma wzór nie- 
półwiekiew. zrównany. Że tóż sam dyrektor p. Sar- 

Tak samo rzeczy się mają z obowiąz |necki niczego nie szczędzi, aby zrobić 
kawi tyczącemi się utrzymaoia szkoły.|z naszéj sceny szkołę gustu całćj pu- 
Obywatele nasi mieliby tu szerokie pole | bliczności, to każdy mu przyznaje. Na 
pokazać, że pojmują nowy czas í jego | nieszczęście jednak, mie cała publiczność 
potrzeby, Że zrzekać się umi ją przesta | wspiera należycie starania p. Sarueckie- 
rzałych praw im przysługujących na szko-|go; dia cyrku Salomońskiego, w którym 
dẹ i tak upośledzonego włościanina; lecz |clowny i skoczki ga nów zabawiają, po 
tego dotąd żaden nie zrobił. Nie dziw, | zostawia teatr, i od niejakiego czasu czę- 
że kiedy wreszcie pojawiło się pianie | stokroć nasi artyści występują przed próź- 
pseudo spartyka: „kołki i chróst, łyk i|nemi ławkami. I cyrk ma swoje Upra- 
inteligencja!ć, po wsiach obudaił się duch | wnienie, to prawda, lecz kto wa nieco 


w jéj obecności ścięto zbrodniarza. Gło- 
wa z tułowu zeskoczyła, a Fatyma stra- 
sznie krzyknęł», bo jéj się przywidziało, 
że to zeskoczyła głowa Surgouowa. 

Wzięła sobia wię: Fatyma kilka nie- 
wolnie wypróbowanój wierności i na wiel 
błądsch wybrała się do gór Dzbel l- 
Szamer. Zapytasz się o wielki Kal fie, 
poco to się wybrała pani tylu dostatków 
do tak dzikich okolic? Oto, (mówił że 
brak-Harunowi al-Raszydowi,) 
będę się o to siarał, by twoja ciekawość 
została zaspokojona, — ale w tćj chwili 
głód srodze mi dokucza, każże mi coś 
pokarmu przysposobić. 

Gdy żebrak swoją powieść przerwał, 
pochwalił Kalif dar jego wymowy, i bę- 
dąc wielce rozciekawionym, kazał mu ja 
dła i napoju podać. Ż brak pośsiliwszy 
się trochę, mówił dalćj jak następuje: 

— O wielki władeo wiernych! Wiedz, 
Że Zaira, dawniejsza królowa Daumat- 
el- Dżendalu nie była zginęła, jeduo u 
szła wrażćj pogoni. Schroniła się w nie 
dostępne góry 1/żebel - «l Szamer. — Co 
dzień mówiono Fatymie o mądrych rzą 
dach Zary. Świadczą o nich liczne dro 
gi pzez nią wymurowane, liczne kanały 
przez nią wykopane, liczne świątynie 
przez wystawione. Fatyma o mądrości 
Zairy wątpić nie mogła, a czuła, ze sa 
ma jakby lalka jaka na tronie siedziała. 
Wszystko ją nudziło, wszystko ją mę- 
czyło, a rządzić w żaden a Żadeu spo 
sób mie mogła. Postanowiła przeto, u 
Zairy rady zasiegoąć, i na to wybrała 
się w ową podróż, o którćj ci mówiłem 
władco. 

Przez kilka tygodni jechała żyznemi 
prowincjami, a po kilku tygodniach do- 
jechuła do stoków Dżebel-el Szameru. — 
Szczyty skaliste, rzadkiemi tamaryskami 
obrośnięte, w zygzag niebo krajały, a li- 


Szląsk austrjacki 7 lutego. 

A Długo nie mogłem się wydobyć z 
pograniczuego zakątka mojego, aby się 
rozglądoąć po miłym Śzląsku naszym; 
dokonawszy jednak nakoniec powziętego 
zamiaru , dzielę się z wami zebranemi 
wiudumościami, 

Na schyłku sesji sejmowój wniesiono 
podanie cieszyń-kiego towarzystwa rolui- 
czego 0 subwencję. Ponieważ pacta con- 
venta, które chciano zawrzeć z posł m 
krajowym p. Cieńciałą, także prezesem 
towarzystwa roluicz go, nie doprowadziły 
do rezultatu upraguronego przez sejmo- 
wych centralistów, przero subwencji od- 
mówiono, mimo to, że zeszłoroczna wy- 
nosiła tylko 500 złr. w. a. Jestto postą- 
pienie jasuo pokazujące, czego można się 
spodziewać po stronnictwie, rządzenia się 
taką chińszczyzną. 

Drug m faktem ilustrującym nasze sto- 
suoki, jest zwrócenie statutów kasy 
zaliezkowój dla księstwa cieszyńskie- 
go, podanych rządowi krajowemu do za- 
twierdzenia przez wspomnione towarzy- 
stwo rolnicze. A dla czego odmówiono 
zatwierdzenia ? Bo, jak opiewa pismo rzą- 
dowe podpisane przez p. Summera, po- 
dający nie dają wywagalućj gwarancji. 
Tymczasem podpisani reprezentują w nie- 
ruchomym, posiadanym przez nich ma- 
jątku, kapitał co najmoićj 80.000 złr. w. a. 
Wprawdzie nie ma między niemi koncy- 
pientów adwokackich, członków dajcz 
ferujnu, grinderów a la grinderzy baufe- 


Nie wiemy, czy u góry postąpiono fer- 


bo celem kasy żaliczkowej jest nie poli- 


Poli: ja cieszyńska tak widać pilnie czy 
tuje pruskie dzienniki, że con amore wy- 
prawia polowania na księży obcokr:jo- 


i i wych. Lecz i tu sprawdziło się przysł -; 
Lecz zaprzestań ny na chwilkę smutnój | wje; slusarz zawinił a kowala powiesili! 
Śni naszych dolegliwości; mówmy ©' Jednego księdza wzięto za Lavgiewicza, 


a to był tymczasem najprawdziwszy ka- 
puoyn, drugiego za jezutę, a to poczci- 
wina ksiądz świecki właśnie przez jzu 
tów prześladowany. M że się te wybryki 
policyjne dla tego dzijy, Że nie ma w 
mieście burmistrza, spodziewać się nale- 
ży albowiem, że lbrralny dr. Demmel 
nie pozwoliiby na takie szykany. 

Opowiad»no mi o posiedzeniu szłąskich 
mężów zaufania, które się w tych doiach 
odbyło. Sło o petycję przeciw bezpo- 
średnim wyborom Pos ł Cieńviała prse- 
mawiał przeciw petyćj , a to ze wzglę- 
dów utylitarnych, to jest, że Sziąsk na 
bezpoś eduich wyborach nie nie straci, 
owszem, przynajmnićj jednego posła na 
rodowego będzie wógł wysłać do reichs- 
ratu. Nam się zdaje, że jedua jaskółka 
nie sprowadzi wiosny. 

Tenże poseł w dmu 19 stycznia zda- 
wał sprawę wraz z posłom Swieżym przed 
kołem wyborców w Jabł ukowie. P. Cuń 


ciała dobrze się wywiązał ze swego Za- 


dania i spodziewać się należy, że jego| (2 Spra 
sprawozdanie przyczyni się do rozświe jac)! W 


cenia pojeć politycznych wyborców okrę- 
gu cieszyń:ko-jabłoukowskiego. Nasudzo 
ny przez ferajuistów oponent p. Btonaw- 
ski z Wędryni, były poseł i były naro- 
dowiec, zrobił kompletne fjasko. 

A teraz wracam z nowinami w rodzinne 
moje strony. 


W miejsce zacnego Ś. p. Landyna, dy-| składają przysięgę dopiero po RE, Włoch, który tak zaszczytnie bił się 


został mianowany Ritter von Walcher, 
inspektor cieszyńskićj komory, jak to 
mówią, goły niemiec. Jak sobie pan ten 
da radę bez polszczyzny, nie wiadomo, 
chociaż spodziewać się należy, iż jako 
człowiek wykształcony, prędko nauczy 


się polskićj mowy. Na majstra piwowar-j 


skiego browaru żywieckiego przeznaczo- 
no młodego człowieka, niejakiego pana 
Waguera, zagorzałego germanizatora, któ- 
ry jest pewien tego, że zniemczy Żywiec 
i jego okolicę. Ciekawiśmy, jakiego piwa 
nawarzy pan braumajster i kto je wy: 
pije. 


Wiedeń d. 7 lutego. 


L. Sprawa reformy wyborczćj zbliża 
się już ku ostatecznćj decyzji. Doniesie- 
nia mje co do kroków uczynionych ze 
strony rządu celem zbliżenia się do de- 
legacji polskiej, sprawdzają się, jak to 
wymka już ze zgodnych doniesień dzisiej 
szych dzienmików cevtralistycznych a dzi 
siejsze posiedzenie klubu delegacyjnego, 
na kiórem mają być traktowane najśwież 
sze propozycje rządowe, rozstrzygnie za- 
pewne o pozycji, jaką zajmie delegacja 
w obec reformy wyborczej i tem samem 
zaś otworzy się droga do akcji rządowej. 
Ceatralistów trapią złowrogie mary pfo- 
deralistyczne* i inne, a gdy wczoraj była 
rocznica powstania rządów Hohenwarta, 
więc dziś N. fr. Presse i Deutsche Zig. 
przypominają na czele swych numerów 
tę „smutną rocznicę“ i głosem kasandry 
przestrzegają swych stronników, by się 
nie powtórzyło to zajście takie, jak owe; 
Deutsche Ztg. bardzićj jeszcze niż jéj ko 
leżauka zwiesza głowę i narzeka na brak 
inicjatywy ze strony rządu, na tajemni- 
czość jego działań i na kokietowanie z 
Polakami; w końcu apostrofujo Niemców, 
by się nie dali uwieść, wołając: „Wir 
wollen sein ein einig Volk von Brüdern“ 
t.j. „chcemy być jednym narodem bra- 
ci“; równocześnie zaś z tym patetycznym 
wykrzyknikiem „wyłazi szydło z worka“, 
gdyż ten sam artykuł karci zamiar jednej 
części wie nokonstytucyjnych, przeparcia 
przyjęcia en bloc ustawy wyborczej. Ini- 
cjatorem tój „rachuby bez gospodarza“, 
jak to Niemcy nazywają, jst jak wiado- 
mo dr. Herbst, który ma główny u 
dział w redakcji projektu tćj ustawy. 

Wydział finansowy uchwalił już projekt 
regulacji płac urzędniczych w du hu wnio 
sków podkomitetu; nadmienić tu trzeba, 
iż minister fivnavsów oświadczył, że nie 
ma nie przeciw wciągnięcia urzędnuków 
 uaiwarsyteckich i biblioteeznych w myśl 
|zaanego wniosku dra Weigla do no- 
wego etatu płac. 

Iana zaś cnuncjacja rządowa pouczyła 
nas, Że zniesienie stempla od imseratów 
na teraz jest „ein leerer Wahn“ — gdyż 
rząd cofa swój projekt. 

Rada państwa zajmowała się dziś wy- 
borami do wydziałów i sprawozdaniami 
o petyrjach. 

Korfikt „kolejowyś z rządem został 
„załagodzony — Jak zapewntają półurzę- 
dowi; czy zaś projekt wiadomćj kolei 
ad usum barona Coroniniego uzyska 
poparcie w izbie, jest mimo to wątpliwem, 


Tymczasem słychać już, że rząd zamie-|stawiali swoją narodowość w armji wo- 


rza wnieść i inne projekta kolejowe. 


rektora sreyksiążęcych dóbr żywieckich, |cznój zadawalniającój praktyce, która im 


się jednak wlicza do lat służby potrze- 
bnych do otrzymania emerytury. Co do 
mianowania 1 odbierania przysięgi od 
auskultantów , pozostają dotychczasowe 
przepisy.“ 

Przy $ 14 wnosi dr. Herbst, ażeby ci 
auskultanci a którzy otrzymywali dotąd 
815 zła. pensji, mieli na 500 zła. podnie- 
sione, a ci, którzy mieli 400 zła. na 600 
zła. — Wniosek ten przyjęty. ? 

$ 15 mówi o nauczycielach i profeso- 
rach. Obrady nad pierwszym ustępem 
tego paragrafu odroczono. Następne ustę- 
py przyjęto z dodatkiem, iż ustawą tą 
objęci zostają także urzędnicy bibljotek 
i kancelarji uniwersyteckich. 

$ 16 oznacza czas wejścia w Życie no- 
wéj ustawy płac nauczycielskich na d. 1 
października 1873 r. Sprawozdawca po- 
wiada, że można ten termin przybliżyć, 
minister finansów zgadza się na 1 lipca 
1873, poczóm przyjęto ten ostatni termin 
wprowadzenia nowój ustawy płac nau- 
ezycielskich. 

— Minister sprawiedliwości zezwolił 
na przeniesienie notarjusza w Podhajcach 
dra Henryka Zatheya na własne jego 
żądanie i w równym charakterze do 
Brodów. 

— Minister sprawiedliwości mianował 
notarjuszami: dla Załoziee kandydata 
notarjackiego Marcina Mojscowicza, 
dla Bursztyna adwokata w Żółkwi dra 
Maurycego Kartseha, dla Chodorowa 
«djuakta sądu powiatowego w Kołomyi 
Franciszka Wolfartha, 


ErAMCJEL. 


Paryż 2 lutego. 
(N. N.). Ostatnich kilka posiedzeń, zgro- 
madzenie narodowe francuzkie poświęci- 
ło rozbieraniu kontraktów zawartych pod- 
czas wojny na dostawę broni i innych 
potrzeb dla oddziałów, które były for- 


mowane w Lyonie. 


wymagać od państwa zwrotu kosztów 
przez siebie poniesionych. 

Raport p. de Ségur sprawozdawcy wy- 
sadzonój w tym celu komisji, oskarżał 
p. Challemel-Lacour ówczesnego prefe- 
kta w Lyonie o niezdolność, nadużycia 
l zbytnią rozrzutność nie swoich pienię- 
dzy, nadto raport ów oskarżał radę miej- 
ską o z=sady rewolucyjne, dążności se- 


sza, jenerała Garibaldiego nazwał awan- 
turnikiem, który przyczynił Francji wiele 
, kłopotów, a wszystkich jego podkomen- 
dnych wystawił jako włóczęgów. Jenerał 
L. Mierosławski urządzający naówczas 
parki na kule, tornistry tarczowe, wozy 
husyckie i iane jego dawniejsze wymysły 


Szło o to, czy miasto Lyon ma prawo | 


parystyczue i trwoniesie publicznego gro- | 


za Francję, został przyjętym przez. toż 
sumo zgromadzenie w Bordeaux — nie 
powinniście się więc dziwić, że zwolea- 
nicy kropidła i berła niecheą uznać za- 
sług nieugiętego w swoich zasadach re- 
publikanina, lecz znalazł on obrońców w 
członkach lewicy. — P. Ordinaire, jego 
podkomendny w armji Wogezkićj a dzi- 
siejszy deputowany, skarcił ostremi sło- 
wy monarchistów, którzy w swojćj na- 


czonych chlubnych bitwach przez od- 
działy Garibaldiego. 

Imie naszego nieodżałowanego jenerała 
Bosaka-Hauke pośród hucznych oklasków 
zostało podniesione przez tegoż p. Ordi- 
naire, który powiedział, że tacy eudzo- 
ziemcy jak Bosak, strwarzają sympatje 
narodów dla Francji. Si 

Wracając raz jeszcze do przedmiotu, 
muszę dodać, że mówcy republikańscy 
po sobie następujący w tej długićj dys- 
kusji, przekonali z łatwością, że admini- 
stracje zaprowadzone po 4 września, by- 
ły czyste i dalekie od wszelkich mal-- 
wersacji. 

Co zaś do zarzutów niezdolności i bra- 
ku doświadczenia, to dostatecznem jest 
porównać otrzymane rezultaty przez ad- 
ministratorów cesarskich i republikańskich. 

Po jedaomiesięcznćj walce za cesar- 
stwa nie stało ani armii, ani artylerji, 
fortece były nieobronne, arsenały próżne, 
obrona niemożebna, a Prusacy maszero- 
wali na Paryż. Było to dziełem doświad- 
czonych przez długie lata administracji 
i instytucji cesarskich. 

Co zaś do administracji zaimprowizo: 
wanych przez rewolucję 4 września, to 
cały Świat wie, że w obec nieprzyjaciela 
stworzyły one armije, uzbroły i wyćwi- 
czyły żołnierza, walczyły przez 6 mie- 
sięcy, broniły.każdćj piędzi ziemi fran- 
cuskićj i powróciły sztaadarom narodo- 
wym zdartą za cesarstwa sławę wojsko- 
wą. łatwo było się o tem przekonać. Dia 
tego tóż raport p. de S-gur, mówiący o 
umowach i truktatach wojskowych, został 
pogrzebanym w fałdach czerwonego sztan- 
| daru rewolucji. 

Koniec zupełnie nieoczekiwany, a bę- 
$dąey skutkiem nienawiści stronnictwa. 


f 
stronniczćj zapomnieli o sto- - 


$ 


Kronika potoczna | rozmaitości. 


— Jeden z żyjacych uczonych naszych na- 
i pisať dzieło „O skażeniu jezyka polskiego,“ 
w któróm przytacza kilkaset germanizmów i 
| zwrotów niemieckich zacytowanych dosłownie 
iz roczników — Czasu. 
| Ś. p. zaś prof. Suchecki rozwodził zawsze 
(żale z katedry, że najwięcćj germanizmów i 
zwrotów niemieckich wprowadza do języka 
polskiego — Czas. 

Znpewnie dla odwrócenia od siebie tak nie- 


męgdy nieurzeczy wistnione , wyszedł z te- | miłych za zutów i podejrzywań, Czas przy ka- 
go sprawozdania jako błędny rycerz, któ-|żdćj sposobności zarzuca innym dziennikom, 
rego Zaraz dowcipne dzienuki przenio- | że pisza stylem niemieckim. Ale mniejsza o to. 
sły do urojonego państwa Ger lszteja zna-; W odpowiedzi na wezorajszy artykuł Czasu 
nego z opery komiczućj. Moskal, który|w sprawie katedry prawa polskiego stwierdza: 
pod polskiem imieniem Malickiego wziął my tylko, że o „drugorzędności* prawa pol- 
300 000 fr. dla sformowania oddziału, #' skiego na uniwersytetach polskich w naszym 
przed bitwą zemkoął do Szwajcarji z 40 k 
kilka tysiącami frauków i tych wielu cu- 
|, dzoziemców, którzy niefortuanie przed- 


‘artykule mow» nie było, i że genjalny ten. po- 
| mysł wylagł się w mózgu szanownego naszego 
adwersarza. 5 
$ ; W muzeum techniczno - przemysłowem 
gezkićj, dali powód do poniżenia cu- krakowskión w sobote dnia 8 lutego kończy 
dzvziemców bijących się za Francję w 0- się pierwszy kwartał wykładów dla kobiet na 


statuićj wojnie, a podniesienia męztwa 1 wydziałach nauk przyrodniczych , historyczno- 


Wiedeń. Wczoraj delegacja polska ze: | patryotyzmu żołnierza francuzkiego, 


brała się w komplecie w Wiedniu, w celu 


Nie cz:kając dyskusji w zgromadzeniu, ` 


powzięcia ostateczućj u: hwały jak ma się | jenerał Mierosławski zaprotestował prze- 
zachować wobec b zpośrednich wyb- rów | ciw raportowi p. de Ségur, a wszystkie 
f jaką ma dać parazie odpowiedź rządo | dzieomki lyońskie z wyjątkiem jednego 


| literackim i sztuk pięknych. Drugi kwartał=roz- 
poczyna się w poniedziałek 10 lutego, w któ- 
rym wykładać będa: na wydziale nauk przy- 
rodniczych chemję prof. WŁ Rozwadowski, 
botan kę dr Rebmanu, geologje prof. dr 


wi. Dość długi przeciąg czasu w jukim | klerykalnego stanęły w jego obronie.—, Wierzejski, zastosowanie praw fizycznych 
wa się agiue dał możność dele- Jenerał Mierosławski przeoywał w Lyo- |do wyjaśnienia ważniejszych zjawisk w przy- 
szechstronnego rozpatrzenia się w|uie kilka miesięcy i odbywał próby prze- |rodzie prof. Maj, bygienę prof. dr Jani- 
sytuacji, zbadania iutencji rządu, jak vie: | nośuych f rtyfikacji, parków przeciw ku-|ikowski. Na wydziale historyczno - literackim 
mnićj wysondowania opiji narodowój.—|łom, kask w guście konfederatek i wo- |literaturę powszechuą wraz z literatura polską 
Dziś robić jeszeze jakiekolwiek uwagitzów husyckich. Próby dosyć dobrze uda-| prof. dr Adam Bełeikowski, historję pol- 
bytoby zbyt czućm, gdyż sprawa j st już ły się, rząd ówczesny obrony narodowej j 


5 j ska p. Aifred Szczepański, 
zapewne ostatecznie rozsirzygniętą. W każ-| dał wu cztery pułki piechoty i kompa- 


W godzinach przeznaczonych na przedmioty 


dym razie, jezeli kiedy to dziś, odpowie-|uję iazynierną do jego doświadczeń, ra- 
działność zupełna na przyszł ść spadnie| porta nawet pochlebne zostały przedsta- 


na delegację. 


wione rządowi przez najzdolurejszych o- 


niestałe wykładać będa: prof. dr Adam Beł- 
cikowski O najnowszych poetach polskich 
w XIX wieku; p. A. H. Kirkor Poglad na 


D:putacja czeska z miasta Chrudim z |ficerów, lecz w czasie krytycznym Frao: |dzieje literatury sąsiednich plemion słowiań- 
petycją przeciwko bezpośrednia wyborom | cji, Mierosławski wydał 60 tysięcy fr. i skich; pròf. Winkler O literaturze drama- 
przyjętą została przez cesarza, lecz jak|o to krzyki. | tycznćj polskićj w XIX wieku; dyr. szkoły re- 
donoszą dz enniki centralistyczne cesarz| (O moskalu, który zdradził Francję pod alnój krak. M. Studziński O wyprawach 
miał odmówić przyjęcia prośby, oświad | nazwiskiem Malickiego, jako o moskalu do bieguna północnego od najdawniejszych 
czył, iż zyczy sobie przeprowadzenia re-|nic nie wspominam, cała Francja dziś czasów i o wyprawie naukowój, obecnie zimu- 


ły się podróżnym. — Krośby myślał, żejłam jak ty władać, i twój tron dla cie- 
piekło najsprosniejsze ducby wśród tych bie u kochanka mego Surgona uprosiłam. 
skał na srozszą umieścito pokutę. Wre-|Jak dziecko cieszyłam się nabytą za- 
szcie, stromą ścieżką do*arto do czarne: | bawką*. 

go i cienistego parowu, kędy słońce co 


„Ależ o Zairo, nielitośnie mi cięży ber- 


f.rmy wyborczćj i że z wszelkiemi zaza-| wie, że polak mgdy nie zdradził i nie | jącćj pośród lodów północnych; a zapewnili 


dziennie tylko na parę godzin zaglądało.|ło; mdleję a nie władam. Wciąż wśród 


leniami należy się zwrzeać do rządu. 


zdradzi bratniego swego narodu. 


Tam siedzsła groźna Zaira, smuklejsza 
od innych kobiet, i dumniejsza od same- 
go szatana. Ale Bóg darował jéj, jéj du- 
mę, bo wiedział, że nie masz perły, co- 
by ją czystością prześcignęła. Do koła 
Zairy siadło siedm dziewic zawodzących 
żale za utraconą ojczyzny, a dwaj ducho- 
wie strzegli niewiast. 

Byli to możni i duchowie. Głową sió- 
dm go dosięgali nieba, choć ich stopy na 
ziemi spoczęły; wielkie nietoperze skrzy 
dła moc do koła siaty. Trzy rogi jele 
nie każdego skroń zdobiły, a ogień bu- 
chał ze wszystkich ciała otworów. Faty 
ma i jéj towarzyszki zobaczywszy te du- 
chy, upadły w wielkim przestrachu na 
zi mię, i straciły przytomność. ZŁira uli- 
towała się nad niemi i przystąpiwszy do 
Fatymy, podała ićj rękę, podniosła 1 uspo- 
kona ją. — „Nie bój się“, rzekła „j dno 
siądź przy mnieś. A posadziwszy, spyta- 
ła o powód przybycia. 

Fatyma drżąc cała, w ten sposób prze- 
mówi: „ľu nawet na wygnaniu spo- 
kojną i grożuą się wydajesz Zairo! Zn eść 
nie mogę majestatu tw-go wzroku, i pa- 
trząc na cię nie dziwię się temu, że mi- 
ljony cię słuchały, 


„Rozkazywałaś narodom w Daumat-el | zad do wody złotą puścić rybę, chociem| mi 
Dzeudai, i chętuie twoich słuchano roz-|sę w duszy gniewał, myśląc — że sobie| gó 
kazów. Przed powiewem słów twoich chy: ;ze mnie zukpiła. 


lity się głowy wrogów. Gdy przy sądach 


królewskićj rady za Niniwą tęsknię bez- 
silnie. — Powiśdzże mi-o Zairo, dla cze- 
góż to się tak dzieje“? 

Zaira słuchała, a duchowie skrzydłami 
bijąc, budzili wichry gór. 

Zaira iłómacząc Fatymie odrzekła: 
„boś męża kochała Fatymo, a 
mężem władać chciałaś“. 

-- Takto moje dzieci — mówił dalej 
Mufti — niebacznie się w słuchanie za 
puścił, Hakem hiszpański. Aspran, 
chrześcjania przebiegły, chciał tylko cz» 
su zyskać, bo wiedział, że odsiecz nieda- 
leko. I właśnie w chwili, w której Ha- 
kem słuchał najeiekawićj, wpadli jego iiie- 
przyjaciele do obozu. 1 uwolnili księcia 
swego Asprana, H kem sam ledwie u- 
szedł. Ta< to dzieci moje, nie biegajcie 
za bajeczkami i ni-potrzebnych rzeczy 
uje słuchajcie, bo szkoda czasu. 

— Tak powiedział Mufti, a ja sobie 
o synu mój pomyślałem: dobra to nauka, 
trzeba jej młodym bocianom udzielić, by 
wypadkiem bajki słuchając, złowionćj nie 
puściły ryby. 

— Tak bocian mówił do bociana, i to 
ja tobie o Ali powtarzam — 

Musiałem, o sprawiedliwy Mustafo, na- 


Teraz zaś, w sprawie mćj żony widzę, 


Nieporozumienie między rządem a kil-| Były prefekt departamentu Rodanu p. 


ku członkami wydziału finansowego usu- | Challem=l- Lucour a dzisiejszy deputowa- 


nięte zostało prz'z oświadczenie prezesa|ny do zgromadzenia, w kilkudniowej tój 
ministrów w podkomitecie do kolei Pre- (dyskusji często zabierał głos i wymownie 
dilskićj, iż w krótkim czasie przedłoży | przekonał, że raport komisji przepełniony 
rząd wiele nowych projektów kolei żel., | był dwuznaczącemi frazesami i zarzutami 
a między niemi przedewszy.tkiem projekt] niczem niepopartemi...... tak jak gdyby 
kolei górniczo solnej, tudzież z Kaittel-| chciano dać Francji sposobność do po- 
feld do Zapresic. gardzania się. ` 

Termin w jakim delegaci, którzy niej W zdaniu tém jest wiele prawdy, gdyż 
stawili się w radzie państwa, muszą uspra-| kiedy ów mówca mówił o patrjotyzmie i 
wiedliwić swą nieobecność, w przeciwnym | męztwie oddziałów sformowanych w Ly- 
bowiem razie tracą mandat, upływa w tych | onie, członkowie prawicy krzyczeli : „pro- 
dnich. Z Tyrolczyków jeden jak wiado |szę wrócić do przedmiotu — do kon- 
mo Fridrigotti wziął udział w radzie pań |traktów*. A kiedy następnie znaleźli się 
stwa, obecnie drugi delegat z południo-| pobici w dyskusji, sami zmienili raptem 
wego Tyrolu Bertagnolli przysłał na ręce| kwestję i przeszli do zasad, stawiając 
prezydenta usprawiedliwienie swój nieobe-; porządek dzienny „zganienia czynów re- 
cności. Jeżeli Bartignolli pokaże się w iz-| wolucyjnych i wywieszonego w Lyonie 
bie, to rząd będzie pozbawiony możności | czerwonego sztandaru, a odsyłając raport 
rozpisania wyborów bezpośrednich w Ty-|w przedmiocie kontraktów, do minister- 
rolu, poniewaz kraj ten będzie miał dwóch | stwa skarbu i sprawiedliwości“. 
reprezentantów w radzie państwa, którzy| Taki porządek dzienny został zawoto- 
mogą wybrać siebie samych do delegacji| wanym 559 głosami przeciw 42. 
wspólnych. Co do wszystkich innych de-i Widzimy więc, że w tej wielkiej ilości 
legatów z Tyrolu, Krainy, Vorarlbergu,| głosów są i należące do członków lewi- 
to dotąd nie nadeszło żsdne usprawiedli-| cy, ale to rzecz bardzo naturalna, gdyż 
wienie. Zapewne rząd postara się natych-jszło o odesłanie raportu komisji do wła- 
ast po upływie terminu rozpisać szcze- ściwych ministersiw jako téz o wywie- 
Imój w dwó h ostatnich krajach bezpo-|szenie czerwonego sztandaru rewolucji, 
średnie wybory. '.,  |podczas kiedy nieprzyjaciel gospodarzył 

Przedwczoraj wydział skarbowy. obra-|w kraju. Wszyscy dobrzy patrjoci mu- 


zasiadałaś, stała sprawiedliwość za two-|że się przyda przed sądem powtórzyć sło-| dował nad ostatniemi paragrafami ustawy |si-li się na to zgodzić. Zaś 42 członków 


im tronem“. 
„Do Niniwy doszły wieści o twojćj mą- 


drości. Daleki pielgrzym o tobie rezpra- |„Bóg Bogiem, a Mahomed jego proro-| „El: wi. 
wiał kołu ciekawych słuchaczy. I mnie | 


czne trzody wielkich małp, ze stoków |zazdrość wzięła. Mieniłam się z zazdro- 
czarnemi skałami zawalonych wykrzywia-!ści, podobna do perłowćj macicy. Chcia- 


wa Zairy.— 3 
Skończył Ali, a Mustafa zawołał: 


kiem ! 
(Dalszy ciag nastapi.) 


o regulacji płac urzędników państwowych. | byli 

R. ferent Czedik wnosi: $ 13 ma brzmieć: 
aspiranci, auskultanci i prakty-| Wspominałem wyżćj o jenerale Gari- 
kanci mie wliczają się do żadnéj klasy, | baldim i o armji Wogezkiećj będącej w 
mają jednak charakter urzędników pań- ostatnićj wojnie pod jego dowództwem, 


przeciwni w taki sposób postawio- 
nój kwestii. 


także swój udział w tegorocznych wykładach 
|prof, Szujski, prof, dr Bochenek, pp. 
Kornel Ujejski, Henryk Szmidt i Alfred 
Szczepański; o treści ich wykładów bę- 
dzie ogłoszenie w swoim czasie w dziennikach 
miejscowych. - 

Nauka języków odbywać się będzie w dru- 
gim kwartale w zbiorowych lekcjach, do któ- 
rych potrzeba przynajmnićj 6 do 10 uczennic. 
Wykładać będa język francuski p, Erard, 
język niemiecki prof. Miejski, język włoski 
pani Purcart; a wykładać się także będzie 
język polski wraz ze stylistyka i język angiel- 
ski, jeżeli będzie dostateczna ilość zapisów. 

Na wydziale sztuk pięknych prof. Władysław 
łŁuszczkiewicz wykładać będzie historję 
szkoły włoskićj, a także kończyć będzie este- 
tykę sztuk pięknych; nastepnie rozpocznie: 
O ozdobach w architekturze i w rękodziełach 
w głównych epokach sztuki, — Rysunki i malo- 
wanie dawać będzie w obydwóch oddziałach 
prof. Leon Pikard, drzaworytnietwa naueza 
p. Danielski. 

Wyższy zakład nauk handlowych przy mu- 
zeum techniczno -przemy-łowóm krakowskićm 
w bieżacym roku szkolnym rozpoczyna d. 10 
lutego drugi kwartał wykładów w którym wy- 
kładać będa: na kursie przygotowawczym prof. 
dr. Wierztieki arytmetykę, prof. Wład Ro- 
zwadowski chemję doświadezalna, prof. dr. 
Rehmann botanikę, dyr. szk realnćj Studziń- 


‘ski jeografja i historją z uwzględnieniem hist «ji 


wynalazków i bandlu, prof. Winkler język 
polski i stylistykę.— Na pierwszym kursie han- 
dlowym wykładać będą: rachunkowość kupiecka 
prof dr. Wierzbieki, prowadzenie ksiag han- 
dlowych prof. Gwiazdomorski, koresponden- 
cję handlowa p. Wit Mokrzycki, ekonomję 
społeczną dr. Bochenek, prawo handlowe 


sstwowych. Elewi, aspiranci i praktykanci Przypominacie sobie zapewne jak boha - ustawę przemysłowa dr. Ferd. Wilkosz, towai 


roznawstwo teoretyczne prof. Wład. Rozwa- dna; Józef Waligórski urz. z Galicji; Miecz. | pewien stopień ukształcenia. Pobudka do tego 
dowski, praktyczne próby towarów pod mikro- Į Sławiński prawnik ze Lwowa. 
skopem i odczynnikami chemieznemi tenże, a. 


historja handlu w ogóle a polskiego w szcze 


gólności dr. Weigel (w miare bytności w Kra- 


kowie). 


Czynności w biurze wzorowóm (Muster Com- 
ptoir) zostajacćm pod kierownictwem p. Wita 


Mokrzyckiego, naczelnika wydziału kore- 
spondencyjnego w bauku galicyjskim i p. Win- 
centego Wróblewskiego, głównego buchhal- 
tera galic. tow. pareelaeji i budowy rozpoczna 
sie w drugićj połowie lutego, jeśli zapisze się 
dostateczna liczba słuchaczy. Równie też i le- 
kcje języków rozpoczna się każdego czasu, 
jeśli będzie zapisanych 10 słuchaczów. Języki 
wykładane w zakładzie są następujące: język 
niemiecki z uwzględnieniem stylistyki i kore- 
spondencji handlowćj, wykłada prof. Miejski; 
język francuzki prof. Erard; nadto wykładają 
się język angielski i rossyjski jako najpotrze- 
bniejsze przy obeenych naszych stosunkach. 

Szczegółowe programy otrzymać można b2z- 

płatnie w muzeum techniczno-przemysłowóm. 
_ Wsali wykładowćj muzeum techniczno- 
przemysłowego jutro w niedzielę dnia 9 
lutego, odbeda się następujace popularne pu- 
bliczne wykłady: od godziny 4—5 prof. Maj: 
„O zwiereiedle i jego zastosowaniu,“ wykład 
drugi; — od godz. 5—6 prof. Wład. Łuszcez- 
kiewiez: „O pięknie w urządzeniu domu ze 
stanowiska dziejów i artystycznćj krytyki,“ 
wykład 8: „O błędnych pojęciach w dekoro- 
waniu pokoi. 

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci. 

Obchód 400-letnićej rocznicy urodzin 
Kopernika. — Młodzież akademicka w połą- 
'ezeniu z młodzieżą techniczną urządza obchód 
uroczysty na cześć Kopernika dnia 19 lutego 
r. b. o godz. 6 wieczorem w muzeum techni- 
czno-przemysłowóm. Komitet na ten cel za 
wiazany, dokłada wszelkich starań, aby rocz- 
nicę 400-setną urodzin. wielkiego astronoma 
obchodzić o ile można najświetnićj. 

Bal na dochód straży ogniowój ochotniczój 
odbędzie się w poniedziałek dnia 10 b. m. 
_w sali hotelu saskiego. Popularność instytucji 
tudzież znana i powszechnie uznawane gorli- 
wość straży ochotniczój w pełnieniu trudnych 
a tak pożytecznych dla miasta naszego obo- 
wigsków, każe się spodziewać, że bal ten od- 
powie pod każdym względem nadziejom komi- 
tetu, a z drugićj strony wszelkim, 
wybredniejszym wymaganiom publiczności. — 
Komitet czyni wszelkie możliwe przygotowania, 
dbajae przedewszysti iem o dogodne urzadzenie. 

Dzisiaj od godziny 9 z rana odbywaja się 
wielkie manewra zimowe całćj załogi krakow- 
skićj, między Boskiem Faleńskim a Mogilanami, 
Wz iłuż gościńea wadowickiego. Przednia straż 
zajmie nawet Mogilany. 

Rozprawa sądowa przedmiotowa, z po- 
wodu kowufiskaty nr 355 Dziennika Polskiego, 
z dnia 27 grudnia 1872 r., odbyła się dzś 
(T lwego) przed południem i skrńczyła się 
wyrokiem, moca któreg : sąd zniósł kon fiskatę 


i zakaz rozpowszechniania pomienionego nu-- 
ito przestępstwo, i byli uznani za jego uczestni- 


meru, 


'Przeniewierstwo.— Dyrektor samborskićj 
filji banku hipotecznego został, jak donosi Dz. 
_ Polski, uwi ziony, przekonano sie bowiem, że 
w kasie brakuje 47,000 zła., które tenże dy- 
sektor przetrwonił na giełdzie wiedeńskiej, 
używając do tćj gry firmy banku hipotecznego. 

Dr. Szymański, redaktor Orędownika, ska- | 


zany został we wtorek przez sad poznański na | 
4 miesiące wiezienia z powodn artykułu „Wal-! 
ku u kościołem bożym.“ Sad dopatrzył się. 
w rzeczonym artykule obrazy majestatu. Ska- 


zany zapowiedział rekurs. 

HOTEL DREZDEŃSKI Przyjechali: Paweł 
Popiel z Żona ob. z Królestwa; Lucjan Blum 
ob., Stan. Kuciński obyw., z Warszawy; Józef 
Chodorowicz adwokat z Galicji; Brono Qelman 
z Drezna. i 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Wacław Machnowski ob. g Rossji; 
Jan Wilczyński ob., Tytrs Pusłowski wł. d., 
z Podola; Filip Bieganowski prof. z Bochni; 
Roman Wodziński z żona wł. d., Stan. Rudzki 


wł. d., Krzysztof Rudzki wł. d., z Kongresówki; ` 


Sran. Pokutyński inż., Józef Twardzicki fot., 
Ant. Pawlik bud., z Warszawy; Józef Bitner 
pb. z Kościelnik; Ludwik Krulikiewicz z Gro- 


ERĄKGW 8 lutego. 


„| zastrzelić, czy ściągnąć człowieka do osamo- 


» | obmyślane i każdemu z jego uczestników była 


choćby naj- wszelkiego mieszkania. Zatém zabójstwo to zu- 


X 


KRAJ z niedzieli 9 lutego 


przeciwko podsądnemu zeznania dwóch świad- 
ków zgodne pomiędzy soba, sad powinien u- 
znać podsądnego za winnego. Przysięgli maja 
prawo, uznawszy podsadnego za winvego, uznać 
go zarazem za zasługująacego na pobłażanie 
na podstawie tych samych okoliczności sprawy. 
Nakoniec sąd, wyznarvzywszy na podsadnego 
karę, ma prawo w wyjątkowych wypadkach 
wstawić się do najjaśniejs .ego pana o złago- 
dzenie losu podsądnego. Większćj łaskawości 
nie można oczekiwać pp. przysięgli od sadu 
ludzkiego. Wszelka inna łaskawość, będzie 
łaskawościa nieprawną, będzie niesprawiedli- 
wością, albo będzie iść na przekór drugiemu, 
użytemu w tómże manifeście wyrażeniu: „niech 
w sądach panuje sprawiedliwość.“ Pp. pzy- 
sięgli powinniśsie roztrzygnać niniejsza sprawę 
na podstawie wysłuchanych przez was oko- 
liczności. Tak samo, możecie uznać podsą- 
dnego za zasługujacego na pobłażanie tylko 
w obec jakichkolwiekbadź okoliczności sprawy. 
Nie macie prawa dawania dowolnie pobłażania. 
Podobne pobłażanie będzie to nieprawna ła 
skawościa o którój wam wspomniałam; a pra- 
wo obowiązuje was, udzielając pobłażanie pod- 
sądnemu, wspomnićć, że udzielacie to pobła- 
żanie według okoliczności sprawy. Wyrażenie 
| to krępuje wasze sumienie i przypomiua wam 


przestępstwa była niemoralna i polegała na 
tém, aby się pozbyć człowieka, który zdawał 
się osobistym nieprzyjacielem Nieczajewa, dla- 
tego że — jako człowiek innego sposobu my- 
ślesia i widocznie więcćj rozwinięty — mógł 

mieć większe od niego znaczenie. Do udziału 

w tém przestępstwie wciągnął Nieczajew czte- 

R 3 $ AA Š 5 rech ludzi, których wszystkich zesłano juź do 
Drugi zarzut Nieczajewa już całkiem nie ma ciężkich robót. Dlatego, aby Pryżow, na któ- 
podstawy: Nie Będziemy roztrząsali czy, jest rego z powodu jego watpliwości niemożna było 
ruskim poddanym lub nie; ale każde samoistne | liczyć, nie mógł donese O majacém nastapić 
państwo sądzi osoby, które popełniły w niem przestępstwie, zmuszono tego 42letniego czło- 
pewne przestępstwo, choćby były one nawet wieka do przyjęcia udziału w zabójstwie. Oso- 
cudzoziemcami. Usunawszy przeto oba zarzuży bistych O W ENSCA ZOROŁMNOGIWO 2 GZM: 
Nieczajewa, oraz trzeci jego zarzut, że sprawa wiek, który podmówił czterech innych do wy- 
ta nie należy do juryzdykcji sądu okręgorzego, | konania przestępstwa, nie zawahał się wobec 
dla tego, że jak wyjaśniłem na początku posie- tego, że trzej z nich byli młodzieńcami kształ- 
dzenia, może skarżyć drogą kossacji do senatu cącymi się jeszcze w zakładach, a jeden z nich 
rządzącego decyzję izby sądowćj o juryzdykcji | był nawet nieletnim. Naruszone zostały i 080- 
niniejszćj sprawy, jeżeli uznaje decyzję tę | jste stosunki względem miejsca, gdzie popeł- 
za niesłuszną, — przechodzę GB określenia | tiono przestępstwo. — -Zakład kształcący jest 
BO iR które mae ACH ARE świętościa, naruszenie którćj przedstawia się 

ieczajew oskarżony jest o to, że wraz z ezte- |. oaee s 5 
rema RAS Sohna, które e przestępstwa PE iw af a> = e AS 
namówił, 21 listopada 1869 roku popełnił a a ony fudro znalese watniej- 
bójstwo w zasadzce, mianowicie w grocie aka- ZR Ę AGRESJI Rar przeptepskwo 
demji Pietrowskiéj, ściagnawszy tam ofiarę prze- Jk RYSIA wielkie akeas OS SE) 
ZOE wiek został pozbawiony życia. 


Sprawy sądowe. 


Proces Nieczajewa. 


(Dokończenie. ) 


SEBA KARA akademji Pietrowskićj | Takie jest pp. przysięgli otoczenie pośród przysięgę która złożyliście. Decyzja przysię- 
IEEE 20 Pan SA DR: przysięgli, CO | którego popełnione zostało zabójstwo Iwanowa. głych stanowi się większością głosów. Nie ule- 
jest zabójstwo — rozumie się, jest zupełnie 


ga watpliwości, że bezwarunkowa większość 
nie będę. | Zatrzymam się tylko na dowodach, ma przewagę, ale może zdarzyć się, że wasze 
które przedstawiaja sie w niniejszćj sprawie. głosy podzielą się na równo, że sześć będzie 
Takie dowody, pomiędzy innemi stanowia pro- za uznaniem winy a sześć za uniewinnieniem, 
tokuły obejrzenia miejscowości i obdukcji tru- | sześć za udzieleniem podsadnemu pobłażania, 
pa Iwanowa świadczące, że trup Iwanowa rze- | sześć przeciw daniu pobłażania. W takim ra- 
czywiście został znaleziony w stawie ukademji zie prawo daje przewagę albo zdaniu, które 
pietrowskićj i że Iwanow umarł nie Śmiercią uniewinnia podsądnego, albo zdaniu, które 
naturalna, ale ta o którćj wspominają akt oskar- | uznaje go za zasługujacego na pobłażanie. 
żenia i wszystkie wysłuchane przez was ze- | W razie jakichkolwiekbadź wątpliwości, macie 
znania, Protokuły te sporządzone zostały z prawo powrócić do sali posiedzeń i żądać ode- 
zachowaniem wszelkich ustanowionych przepi- mnie wyjaśnień. Odebrawszy od przysięgłych 
sów i formalności. Niezależnie od tego, pp.| odpowiedź, starszy podpisuje ja w taki sposób: 
przysięgli, fakt zabójstwa Iwanowa dostatęcz-| „starszy przysięgłych, taki a taki.“ 
nie poświadczony jest przez izbę sądowa i na| Prokurator oświadczył, iż ze względu na 
mocy dowodów o których tylko co wspomnia- | werdykt przysięgłych i na zasadzie p, 3 art. 
łem, izba uznała za niewatpliwe, że Iwanow i 1458, art. 1452 i 2 stop. art. 19 kod. karn., 
został zabity w ten sposób, o jakim było wspo- | podsadnego Nieczajewa wypada po pozbawieniu 
ż c) 5 mnisue podczas śledztwa sądowego. Pozostałe | wszelkich praw stanu zesłać do ciężkich robót 
jest to zabójstwo popełnione w zasadzce, dla dowody w niniejszćj sprawie przedstawione, | w kopalniach na lat 20. 
tego, ze Twanow był POZYRAWZSZODYCY asie | są zeznania świadków, z których jedne dotyczą | Sad, powziawszy decyzję, ogłosił na tómże 
miejsce, gdzie nie spodziewał się niebezpieczeń- | istoty sprawy, t. j. okoliczności, bez których | posiedzeniu wyrok następujący : 
siwa, miejsco z powodu pory roku, odległe odr 0 ołnienie przestępstwa było niemożliwe, a} Dnia 8 stycznia 1873 r. w imieniu JCMości 
jinbe okoliczności pobocznych. Jako główne ;sad okręgowy moskiewski pierwszego wydziału 
przedstawiają się zeznania czterech osób, które | na posiedzeniu publicznóm, otwartóm pod pre- 
na ich podstawie, zostały uznane za winve|zydencja prezesa sadu p. Deyera, w komplecie 
udziału w zabójstwie i zesłane za to zostały | członków pp. Orłowa i Zawjałowa, oraz pro- 
do ciężkich robót. Pozostawiam waszemu su- | kuratora sądu Żukowa j sekretarza Baumsteina, 
mieniu sądzić o tém o ile zeznania te przed- | przy udziale przysięgłych, wysłuchawszy spra- 
stawiają się wiarogodnemi i zasługuja ná pra-|wy mieszczanina miasta Szui, posiadającego 
wdopodobieństwo. Zeznania innych świadków | stopień nauczyciela prywatnego Sergjusza Gren- 
dotyczą okoliczności pobocznych i rozumie się |nadjewicza Nieczajewa, obwinionego o zabój- 
powiony być uznane za zasługujące na wiaro-|stwo dokonane na osobie słuchacza axademji 
godność, jeżeli przyznacie, że zeznania głó-|rolniczćj pietrowskićj Iwanowa. -— Werdykt 
wnych czterech zesłanych świadków sa bez za-| pp. przysięgłych uznał podsadnego Nieczajewa 
rzutu. winnym tego, że powziawszy przez nienawiść 
osobistą zamiar pozbawienia życia słuchacza 
akademji pietrowskićj Iwanowa, namówił cztery 
inne osoby, zesłane już za to przestępstwo do 
robót ciężkich, ażeby popełniły to zabójstwo, 
a następnie 21 listopada 1869 r. przyprowadził 
do skutku zamiar powziety w ten sposób, że 
zaprowadził Iwanowa podstępem w bezludne o 
tćj porze roku miejsce — do groty akademji 
pietrowskićj — i położył go tam na miejscu 
własnoręcznie wystrzałem z rewolweru. 

Zważywszy najpierw, że czyn, którego Nie- 
czajew uznany został winnym, pod wzgledem 
swych oznak odpowiada przestępstwu przewi 
dzianemu przez kodeks karny w art. 1453 p. 3, 
przyczćm Nieczajew z mocy art. 13 rozdz. 1 
tegoż kodeksu powinien być uznany za herszta 
w tém przestępstwie; powtóre, że winni zabój- 
stwa przy okolicznościach wyż przytoczonych 
na mocy art. 1453 i 1452 kod. karn. mają 
być skazani na pozbawienie wszelkich- praw 
stanu i na zesłanie do robót ciężkich na czas 
45 do 20 łat; po trzecie, że kara pomieniona 
dla Niecznjewa, jako herszta w tóm przestęp 
stwie, dokonanćm wśród okoliczności zwiększa- 
jacych jego winę, na zasadzie art. 118 i 129 
punktów 1 do 10 kodeksu karn., powinna być 
orzeczona w wyzszym stopniu: sąd okręgowy 
moskiewski postanowił : 

1) Posiadającego stopień nauczyciela szkoły 
elementarnćj miejskićj Sergjusza Gennadjewicza 


Zatrzymywać się na okolicznościach spraw 
bezpotrzebnóm. Każdy z was pojmuje, że za- A z ROR el 


bójstwo jest pozbawieniem życia drugiego czło- 
wieka. Ale zabójstwo moźe być rozmaite: może 
być zabójstwo popełnione w uniesieniu, w roz- 
drażnieniu, i może być takie zabójstwo, dla po- 
pełnienia którego obliczaja i czas i sposób po- 
pełnienia przestępstwa. Obecne zabójstwo, je 
żeli tylko dajecie wiarę śledztwu, jakie odby- 
wało się w obec was, popełnione było z naprzód 
obmyślonym zamiarem dla tego, że nie tylko 
oznaczone było miejsce, gdzie miało być popeł- 
nione przestępstwo, ale i wybierane były spo- 
soby jak je popełnić, to jest czy udusić, czy 


tnionego miejsca i tam z nim skończyć — je- 
duém słowem przestępstwo to było dojrzale 


poruczona pewna cząstka działalności. Dalej, 


E 


pełnie podchodzi pod oznaki przestępstwa, o 
jakie oskarżony jest Nieczajew. 

Każde przestępstwo może być popełnione 
przez jedna osoba lub kilka. Jak widzieliś ie 
obecne przestepstwo było popełnione przez kil 
ka osób. Niezawodnie nie można przypuścić, 
aby uczestnicy pewnego przestępstwa przyjmo- 
wali wszysey jed: akowy w niem udział: nie 
moga wszyscy razem strzelać do jednego czło- 
wieka, inaczćj rezykuja trafić jeden w drugiego. 
Dla tego należy rozróżniać udział jaki każdy 
z podsadnych brał w zabójstwie słuchacza aka- 
demji Pietrowskićj Iwanowa. Czterej z podsad- Hp ; A 3 
nych, jak wam już wyjaśniłem, byli sądzeni za| W najwyższym manifeście, przy którym o- 
głoszone były ustawy z 20 listopada 1864 r., 
powiedziane jest pomiędzy innemi: „niech w 


ków, a nie za głównych sprawców; kwestja o 
sądach panuje łaskawość. * 


to przez kogo byli umówieni, kto ich podmó- 
wił, zostąła wykryta, ponieważ Nieczajew uciekł 
Z wyłuszczonego wam przez prokuratora, wi- 
dzieliście już, że myśl zabicia Iwanowa, zrodziła 
się w głowie Nieczajewa, że pozostałych ezte- 
rech podsądnych, którzy ponieśli już karę, na- 
mówił do popełnienia tego przestęp=twa, i nie 
tylko namówił ale wyznaczył każdemu z nich 
rolę, jaka powinna była być przez niego speł- 
niona, jeżeli nie w popełuie iu samego zabój- 
stwa, to w czynach, które poprzedziły popeł- | kryminalućj, daje podsadnemu prawo — pod 
nienie przestępstwa Nakoniec w samćj grocie, | czas śledztw przygotowawczego i sądowego — 
gdzie ściągnięty był Iwanow, Nieczajew dusił | przedstawiania wszystkich dopuszezony: h przez 
go i wystrzeliwszy z rewolweru w głowę, po-| prawo dowodów, na potwierdzenie tego, że nie 
zbawił go życia. Człowieka, który grał główna| popełnił przestępstwa, lub jeżeli popełnił, to 
rolę w popełnieniu przestępstwa, prawo uznaje | nie o tyle jest winien oile go oskarżaja. Usta- 
za herszta. I tak, widzicie, że przestępstwo to| wa procedury kryminalnćj daje podsadnemu 
popełnione było przez Nieczajewa i jego współ- | prawo wybrania sobie samemu obrońcy, to jest 
uczestników z dojrzale obmyślanym zamiarem, | człowieka doświadczonego, który wie na jakie 
przyczem czyny ich były ściśle zgodne ze soba; | okoliczności należy zwrócić mniej lub więcćj 
ludzie, którzy popełnili to przestępstwo, bylijuwagę sądu. Podsądnego sadza przysięgli, 
stosukowo ludźmi pewnego stopnia ukształcenia. | którzy decyduja jego winę lub niewinność we- 
Tak stojący przed wami przestępca — na- | dług wewnętrznego swego przekonania, na pod- 
uczyciel szkoły parafjalnej — przy masie nie- |stawie wysłuchanych przez nich okoliczności 


Należy pp. przysięgli, umówić się co do zna- 
czesia tego wyrażenia. Wyraz ten w ustawie 
procedury kryminalnćj nie jest wspomniany) 
sle rozumie się, nie możua nawet przypuszezać, 
żeby ustawa procedury kryminalnćj, która uka 
zała się jednocześnie z manifestem, w którém 
użyte jest przytoczone przezemnie wyrażenie, 
uie była przejęta łaskawościa. I rzeczywiście, 
ustawa nią jest przejęta. Ustawa procedury 


ukształconego u nas ludu naturalnie wyróżnia | sprawy. Zatém nie ma dawnego systematu for- 
malnych dowodów, który mówił, że jeżeli są 


się z ogólnego poziomu, jako osoba posiadająca 


EE 
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Wied, garcelacyjne,. 


r 
Nieczajewa, mającego lat 25, po pozbawieniu 
go wszelkich praw stanu zesłać do robót cięż- 
kich w kopalniach na lat 20; następnie zaś na 
zasadzie art. 25 kod. karn. osiedlić na zawsze 
w Syberji; 

2) dowody rzeczone odesłać prokuratorowi 
dla postapienia z nimi podług art. 512 zb. pr. 
t. XIV ust. eo do zapobieg. i tamow. przest. 
podług dalszego ciagu z roku 1868. 

Po ogłoszeniu tego wyroku i po wyjaśnieniu 
podsądnemu służących mu praw co do zaskar- 
żenia wyroku w drodze kasacyjnćj, prezes wy- 
dał rozporządzenie, ażeby wyprowadzono pod- 
sądnego z sali posiedzeń. 


(CE adeSkEKLE.) 
Do p. Franc. Jana Kwizdy w Korneuburgu. 

Tutejszy kupiec drzewa, p. Perko, któremu 
dałem kilka. flaszek pański: go wyśmienitego 
c. k. uprzyw. płynu przywrotczego, upo- 
ważnił mnie do oznajmienia, że osiągnął nim 
najlepsze skutki na koniu, który ze zbytniego 
natężenia okulał na przednie nogi. 

Beel, 17 listopada 1872 r. 
Aug. Pollak, nadleśniczy. 


EET CZ ZYC OBOSZ AZER TZ WASZE 
Gospodarstwo przemysł i handel. 


Rada nadzorcza banku galic. dla hanclu 
i przemysłu w Krakowie. 

Z powodu nadchodzących do banku galic. 
dla handlu i przemysłu zapytań o wypowiedze- 
niu przez spadkobierców Adama hr. Potockiego 
ij. ekse. Alfreda hr. Potockiego, jakoby miljo- 
nowych kapitałów w tym banku ulokowanych, 
rada nadzorcza, dopełniajac obowiązku swego, 
zawiadamia strony interesowane, że po spra- 
wdzeniu w dniu dzisiejszym wobec komisarza 
rządowego ksiąg i rachunków banku, przeko- 
nała się, że ani spadkobiercy Adama hr. Po- 
tockiego, ani j. eksc. Alfred hr. Potocki żadnych 
w banku galie. dla handlu i przem. lokowanych 
kapitałów nie mają, a zatém i wypowiedzenie 
takowych następić nie mogło. — Znajduje się 
tylko w przechowaniu tegoż banku w przeliczo- 
nym i przez radę nadzorcza opieczętowanym 
depozycie 990 akcji zakładowych banku galic. 
dla handlu i przem., jak niemnićj 1652 akcje 
pierwszeństwa tegoż banku przez śp. Adama 
hr. Potockiego, głównego ecan banku, 
złożonych, które każdego czasu za właściwóm 
pokwitowaniem odebrane być moga. — Nadto 
jw. Katarzyna Adamowa hr. Potocka ma na 
rachunku bieżącym w banku sumę trzydzieści 
kilka tysięcy złotych austrjackich wynoszącą. 

Kraków 8 lutego 1873. 

Prezes rady nadzorczój 
A. Makowski. 
Członkowie tejże rady 
W. Wolf, dr Kopf, J. A. John, H. Kieszkowski. 
C. k. komisarz rządowy ~ 
Franciszek Usarskt. 


Berno 3 lutego. (Cukier) — W położeniu 
targu od ostatniego sprawozdania nie ważnego 
nie zaszło. Spekulacja stara się przez większe 
zakupna ożywczo wpłynąć na obrot, że się zaś 
i za granicą przez umowy na luty-marzec Za- 
angażowała, spodziewać się można nietylko 
ustalenia, ale nawet podwyższenia cen. 

Notowano: rafinad po 28—28.50, melis po 
26.25—27.50, lumpen po 25.75—26.75 zła. 
O surowy cukier popyt się zwiększył. 


Wiadomości telegraficzne. 


Bern 6 lutego. Jak z Genewy donoszą, 
oświadczył prezes rady stanu p. Vautier 
na posiedzeniu rady wielkiej, że rada 
stanu zajmowała się jak najdokładnićj 
fazą, w jaką wszedł konflikt kościelny 
przez breve papiezkie, dotyczące nomi- 
nacji ks. Mermillod na apostolskiego wi- 
karjusza Genewy; rada stanu nie zanie- 
dba niczego, czego wymagać będzie in- 
teres związku i prawa władzy rządowej. 

Bern 7go lutego. Większość tesyńskićj 
wielkićj rady postanowiła przyjęcie i wy- 
konywanie urzędów duchownych, ogła- 
szanie rzeczy relgji i kultu dotyczących 
bez zezwolenia rządu, natychmiastoweóm 
karać złożeniem z urzędu. 

Bazylea 6 lutego. Kapituła metropoli- 
talna nie przyjęła nominacji administra- 
tora biskupstwa, dowodząc na mocy pra- 
wa kanonicznego, że biskupstwo dlatego 
nie może być uważane za wakujące, po- 
nieważ dotychczasowy biskup ani nie u- 
marł, ani 'mie został ekskomunikowany, 
ani nie prosił o uwolnienie. 

Madryt 5 lutego. Kolej północna na- 
prawiona. Całe dwa oddziały karlistów 
dostały się znowu w moc wojsk królew- 
skich. Spokojność coraz większa panuje 
w prowincji Navary i w prowincjach 
baskijskich. 


Przeglad polityczny. 


Biskupi pruscy w memorjale swoim 
przeeiw kościelno -politycznym ustawom 
twierdzą, iż zakaz klątwy z powodu u- 
żywania praw politycznych jest również 
bezpodstawny, jak zakaz kar cielesnych, 
wymierzanych na księżach. Chcą przez 
to powiedzieć biskupi, że kary cielesne 
nie są w użyciu w ich duchownych do- 
mach poprawy. Tymczasem z wiadomości, 
których komisarz rządowy i jeden czło- 
nek parlamentu, katolik, udzielili komisji, 
obradującej nad projektami Falka, poka- 
zuje się, że do dziśdnia są w używaniu 
kije, jako kościelny środek poprawczy. 
Komisarz rządowy powołał się na trzy 
wypadki tego rodzaju: w roku zeszłym 
w zakładzie demerytów w Neustadt bito 
księży kańczugiem; wr. 1845 w takimże 
zakładzie w Rehwalde pewien duchowny 
uskarżał się na barbarzyńskie postępo- 
wanie dyrektora, który go skatowanego 
kazał zamknąć na 4 tygodnie do kozy. 
Przy tém dyrektor powoływał się na roz- 
porządzenie wikarjatu jeneralnego z r. 
1836, które go upoważniało do wymie- 
rzanią surowych kar cielesnych; w roku 
1864 w Kapellenbergu pewien świecki 
ksiądz był niejednokrotnie smagany kań- 
czugiem, it. d. — Członek parlamentu 
przytoczył znowu wypadek biczowania 


dwóch zakonników we wrocławskim kla- 
sztorze braci miłosierdzia, Trzeba wio- 
dzieć, że już przed półwiekiem rząd wy- 

dawał rozkazy gabinetowe i instrukcje 

celem kontrolowania zakładów. demery- 

tów; ale smutna praktyka ostatnich lat 

dwudziestu pomijała je bez ceremonii. 

Komisarz rządowy odczytał nawet roz- 

porządzenie ministerjalne z r. 1854, które 
w pewnym danym wypadku wzywało 

naczelnego prezydenta Poznańskiego, aby 

na te instrukcje nie zważał. 

Rząd pruski przeznaczył ogromne sumy 
na ufortyfikowanie następujących punk- 
tów: I tak na fortecę Kolońską 9,159,000 
tal.; Koblencja 309.000; Moguacją 922,000; 
Rastadt 48 000; Ulm 1,210,000; Szpan- 
dawę 4,434,000; Kistrzyn 4,471000; Po- 
znań 7,023,000; Toruń 5 280,000; Gdańsk 
173.000; Królewiec 7.837,000; Głogowę 
218,000; Nissę 242,000; Memel 73,000; 
Piławę 50000; Kołobrzeg 267,000; Swi- 
nemündə 1,426 000; Stralsund 215,000; 
Friedrichsor: 1,822,000; Sundenburg Düp- 
pel 2,227,000; fortyfikacje niższśj Elby 
4,318 000; fortyfikacje niższej Wesery 
5,061 009 i wreszcie Wilhelmshaven 
10,177,050 talarów. Prócz ostatnićj for- 
tecy największą sumę przeznaczyło mini- 
sterstwo wojay na fortyfikacje Poznania 
i Królewca. 

Daily News dowiaduje się, że hr. Cham- 
bord ogłosić ma list, w którym oświad- 
czy, iż demonstrację podczas nubożeństwa 
za duszę Ludwika XVI uważa za akt 
czysto religijoy bez politycznego znacze- 
nia, dopóki hr. Paryża będzie nosił tytuł, 
którego pochodzenie wypływa z uzurpa- 
cji. Hr. Chambord wtedy tylko pojedra 
się z orleanistami, jeżeli wypadki r. 1870 
będą uważane za niebyłe. Dla tego orlea- 
niści także dali pokój próbom pojedna- 
nia i znowu myślą 0 postawieniu księcia 
d'Aumale, jako kandytata na prezydenta, 
aby' w ten sposób utorować drogę monar- 
chji. Wpływy rossyjskie. mają popierać 
ten plan. Car nie cierpi rz ezypospolitćj, 
a chociaż nie nie ma przeciw osobie Thier- 
sa, miałby sobie jednak za ubliżenie zo- 
stawać w stosunku przyjaźni z Grev” lub 
Gambetta, jako prezydentem rzeczy pospo- 
litej. : 


Ostatnie telegramy. 


Paryż 7 lutego. Komisja trzydziestu 
vbradując nad projektem dotyczącym re- 
organizacji zgromadzenia narodowego, - 
[przyjęła pierwsze dwa artykuły, odrzu- 
cita przy paragrafie 4 artykułu pierwsze- 
go poprawkę 'Tbiersa, według której po- 


„Jsiedzenie zgromadzenia narodowego po 


wysłuchaniu prezydenta powiano być ró- 
wnocześnie z rozprawami zamkmętóm, 
przyjęła $ 2 art. 2, który przyznaje pre- 
żydeutówi rzeczypospohtćj prawo żądania, 
za pośrednictwem umotywowanego orę- 
dzia, ponownych obrad, j żeli go prz d- 
tém nie wysłuchano i wniosek Thiersa 
względem opuszczenia ostatnićj klsuzuli. 
Dzisiaj obrady nad artykułem o iuterpe- 
lacjach. 

Londyn 8 lutego. W mowie mianćj 
wczoraj w izbie wyższćj, oświadczył Gran- 
ville, że Anglja wystosowała w paździer- 
aiku. notę do gabinetu rossyjskiego w 
sprawie granic w środkowej Azji. Gor- 
czakow zgodził się na większą część tej 
noty, nie przystał atoli na propozycje 
dotyczące prowincji Badachschan i Wo- 
chiu. Szuwałow powiedział mu (Granvil- 
le'owi), że według postanowienia cara, 
dwie te prowincje nie powinny się stać 
przedmiotem sporu między obydwoma 
państwami. Wyprawa do Chiwy ma je- 
dynie na celu ukaranie rozbójniczych 
hord chiwańskich za napady na teryto- 
rjum rossyjskie, uwolnienie 50 rossyj- 
skich jeńców, nie zaś zdobycie tego kraju. 
Granville przypisuje oświadezeniom Szu- 
wałowa tak wielkie znaczenie, że gotów- 
by wdać się w formalne rokowania. 

Bern 7 lutego. Radcy stanu Cambes- 
sedes i Gronod przedstawili radzie związ- 
kowćj dokładne sprawozdanie o najno- 
wszych wypadkach kościeluych zaszłych 
w Genewie; toż samo uczynił radzca rzą- 
dowy Jecker co do wypadków zaszłych 
w Solurze. Następnie odbyła się wspólna 
narada, której rezultat nie jest jeszcze 
wiadomy. 

Bern 7 lut. Ultramontański dziennik 
luzeruski Vaterland zapowiada protest La- 
chata, nieuznającego powodów, dla któ- 
rych go z posudy usunięto; następnie list 
pasterski Lachata do katolickiego ludu 
szwajcarskiego i memorjał kapituły ba- 
zylejskićj, dotyczący prawnćj strony tej 
kwestji. 

Rada związkowa mianowała dyrekto- 
rem statystycznego biura związku szwaj- 
carskiego, Kummera z Berna. 

Kursa. — Wiedeń 8 lutego, god. 2.20. 
Srebro 107.75. — Akcje kredyt. 332.—.- 
Lombardy 192.57.— Losy z r. 18600 —.—. 
Losy 1564r. 148.—.— Akcje franko-austr, 
130.35.— Napoleony 8.67*/,. — Akcze kol. 
galic. Karola Ludwika 23050. — Akcje 
kolei lwowsko-czerniow. 152.—. — Akcje 
kolei północno - wschodmej 153 50. 
Akcje banku związkowego (Vereimabank ) 
210.—.— Renta w srebrze ——.—Obligi 
indemn. galicyjskie 16 80.—Akcje banku 
wiedeńsk. dla obrotu ogólnego 233 —— 
Akcje anglo-baaku 297,—.— Akcje kolei 
rząd. 329 —.—Akeje kol. siedm. 176 —, 
Akcie kol. Rudolfa 170.—. — Tramway 
369 20.—Akcje banku budowy 219 75— 
Akcje kolei wschodniśj 126.—. — Akcje 
banku anglo-węg. 0750. — Unionbank 
249 —. — £asv. tureckie 0/.—, — Losy 
weg. prem. 103.50. — Akcje kolei bogum. 
177 —. — Akcie kol. Eiżbiety 247 —. — 
Akcje kolei północno zachodn. 217 50.— 
|Akeje fraoco-hungaria 97.—. — Ogólny 
austrjacki bank 307.—. — 

Usposebisnie giełdy: mdłe. 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Grumplowiez. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Graliehowski, 


O OCWOCGNEŃ 


y : ae 
Dnia 28 lutego 1873 r. 
o godzinie 10 rano odbędzie się w Krakowskim e. k. Sądzie kra- 
jowym licytacya znanej w Krakowie pod nazwą Ogrociu 
Tenczyńskiego realności pod Nr. 79 Dz. VI. w Kra- 
kowie. TERE 
Realność ta w samym środku miasta tuż przy plantacyach poło- 
żona, przytyka dwoma frontami do dwóch ulie: Starowiślaćj i Polnój 
i składa się z trzech kamienie jednopiętrowych murowa- 
nych, jednego domu parterowego murowanego, z jednej ka- 
mieniey niewykońezonćj wyciągniętćj po pierwsze piętro i z wiel- 
kiego ogrodu obejmującego około 6 morgów obszaru i całym 
rozkładem gruntu i położenia swego nader sposobna jest do rozpar- 
celowania na kilka a nawet kilkanaście mniejszych realności. 
|, Cena wywołania wynosi 69 165 zł. 95 kr. wal. austr. — 
Chęć kupienia mający winien do rąk komisyi licytacyjnej złożyć jako 
wadyum kwotę G©9A5 zir. wal. austr. w gotówce lub w papierach 
kred) towych. 
Inne warunki licytacyi i akt oszacowania powyższćj realności, 
mogą być przejrzane w registraturze sądowej. Sa 40.0(2-10) 


Dom bankow 


Wiedeń, Schottenring 30, naprzeciw c. k. giełdy. 
Zakupno i sprzedaż wszelkich papierów wartościow' 
Polecenia dla c. k. giełdy, 


wykonuje się najlepićj ściśle według kursu dziennego. — Pokrycie kosztów 10%. — 
ż Przedłużenie najtaniój się liczy. 


BMS$” Wszelkie gatunki losów i rent na wypłaty ratami. “39 


Dom bankowy A. S. Gersti, 
Wiedeń, Schottenring N. 30. 3519(14-21) 


Dyreteya Towarzystwa Zaliczkowego 
MIASTA KRAKOWA, 


i oraz dla powiatów : : 
Krakowskiego i Chrzanowskiego 
j zawiadamia, 
że w dniu 9 marca b. r. (niedziela) o godzinie 3 popołudniu 


odbędzie sie 


b PorowdoólZoomaai 


w Sali Posiedzeń Rady miejskiej w Gmachu Magistratualnym 
przy Placu Franciszkańskim. 


BWorzącielx dzienny: 


k 1. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok ubiegły 1872. 

2. Sprawozdanie komisyi kontrolującćj i wniosek udzielenia 
absolutoryum Dyrekeyi $. 34 statutu i 

Wybór ośmiu Członków do Wydziału w miejsce wylosowa- 
nych $. 26 statutu. 

Udział najmniej 20 fl. w. a. daje prawo do wstępu na Zgro- 
madzenie Ogólne. , 

Kraków, 5 lutego 1873 r. 


Henryk Kieszkowski. 4057(1-2) Józef Kiciński. 
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ŁU 


Kurcze epileptyczne (padaczkę) 


leczy listownie lekarz specyalny dla epilepsyi Dr. O. KXiliisch 
A w Berlinie, Louisenstrasse, 45. — Teraz leczy przeszło tysiąc chorych. 


3861(9-25 


Przestroga. 


„Przestrzegając przed oszustwem kupujących mój e. k. konces. 
„korneuburgski proszek dla bydła“, zwracam niniejszóm szczegó|- 
ną uwagę na to, że: „prawdziwe są tylko te paczki, na których 
„winietach znajdu e się medal londyński, paryski, hamburgski, mni- 
„chowski i wiedeński odbity niebieską farbą i mój niżćój umiesz- 
„czony podpis czerwoną farbą“. Na „pieczęci zaś wyciśuięta jest 
moja firma „Franz. Job. Kwizda*. 


Korneuburgski proszek dla bydła i inne moje weterynaryjne wyroby można dostać 
prawdziwe : 


W KRAKOWIE: u pp. M. Jawornickiego, Józefa Jaina. — We LWOWIE u K. Iskierskie- 

go, p. Mikolnacha, S. Ruckera, J. Beviser, Kleina wdowa, S. Nieesler; J. Piepes. — W AN. W 
DRYCHOWIE u pp. Fr. Unger Miszko. — W BIAŁEJ p. E. Keller. — W BIELSKU | 
p. S. A. Stanko apt, J. Knaus. — W BOCHNI p. Puwet Niedzielski i p. A, Faliszewski. — 

W BÓBRCE p. A. Karpuczki.— W BRZEŻANACH p. J. Mrrgulies, p. Źminkowski apt 

ù p. J. Fudenkecht. — W BELZIE p. Hrymik— W BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski : 
W BRODACH w aptece p. Ed. Liszka, M. Kiulak— W CZERNIOWCACH p. E. Schmirch. W 
W DZIKOWIE p. S. Bodziński, — W DROHOBYCZU p. Kleczkowski, — W GRÓDKU is 
p. I, Willig. — W KO OMYI p. Silorovicz. -- W KOZOWEJ p, Mi halewi z apt. — W È 
LEZAJSKU p. J. Hirschfeld. — W LIMANOWIE p. A. Müller. — W LISKU p. R. Ba- 
rański, — W MIELCU p. Włudysław Sutkowski, — W MIKULIŃCACH u p. Miedl- 
nickiego. — W NOWYM TARGU p. L. Kamieński. — W NOWYM SACZIT pani Ko- 
sterkiewiczowa wdowa. W POPRADZIE p. E. Krompecher.— W PRZEWORSKU p. 

S.. Keller. — W PRZEMYŚLU pp. Gyjdeczka syn i Edward Machalski. — W RZESZO- 
WIE p. J. Schaitter i syn. — W ROZWADOWIE p. Kurol M reski. — W SMOLNICY 

p. F. Wimmer. — W STANISŁAWOWIE p Sebensitz, Ad. Bvill. — W TARNOWIE p. 
Wielogórski. Mildner © Comp. — W TARNOPOLU pp. A. Mortwetz i S. I. Zeliner. — 

W WADOWICACH p. A. Foltin i p. Ant. Ulma wdowa. — W WIELICZCE p. B. Wątor- 
kowa wdowa. — W ZALESZCZYKACH p. J. Kodrębski i spółka, 


SS" Kto mi wskaże fałszujacego mój ochronny znak tak, że go mogę sadownie pozy- 
wać i ukarać, otrzyma nagrodę aż do 200 złr. w. a. 


Korneuburg, 9 lutego 1874 r. 4000(1-2) 
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i są sprzedawane w następujący sposób. — — 


KRAJ z niedzien 9 lutego. 
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losó 


Opierajac sie na licznych poleceniach w moim 
publicznym interesie 


i wynajdujae bardzo wiele rzeczywistych wielkich korzyści, staram się 
z tem większą przyjemnością o 


r 


ściami 


P Pal urzeczywistnienie 
0. 5 f > i e 
ostu pered? z si: $ Ti 5 
eree Taen aonn) eR EL BET głównej wygranéj 


Pod najmożliwszemi warunkami. 


Aby to wszystko módz osiagnać dla moich P. T. interesantów, urza- ` 
dziłem tylko dla 25 uczestników najrzadsza spółko 


i z 200 sztuk à 50 f. 
k. węgier. premiowych losów oryginalnych 


| z samemi rozmaitemi seryami w ten sposób, że każdy resp. uczestnik gra 
|| za 20 fl. za 30-miesięczną upłatą na wszystkie oryginalne losy z równym 

udziałem w 4 razy w roku odbywajacych się ciągnieniach i oprócz przy- 
(0 padających na nie głównych wygranych w każdóm ciągnieniu z wielkiem 
jv prawdopobieństwem otrzyma jeszcze 


każdy uczestrik ośm oryginalnych losów franco, 


zwłaszcza że wszystkie (200) oryginalne losy przeszły na zupełna własność 
25 uczesników. 


: Bax : Z| Pierwszy Kantor Wymiany w Budzie 
«azgmunta Auster 120 ZYGMUNTA AUSTERLITZ'A 
VERE: | SM z M | | ; a" przy moście łańcuchowym Buda (Ofen). 3925(5-7) 
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Otwierając oprócz mego magazynu 


istniejącego od lat szesnastu w Erakowie w Rynku Głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką drugi takiż sam 


MAGAZYN NOWOŚCI 


WBF" we Lwowie przy placu Maryackim w nowym gmachu Banku Hipotecznego, "BĘ 


mam zaszczyt polecić oba te zakłady względom Szan. Publiczności, zalecając przytem 
Pariimerę fancuska, angielska a a a 
Wodę Kolońska, LASKI, 


i wszystkie artykuły toalety z najlepiej renomowanych 


fabryk Londynu i Paryża wprost od niżćj wymienionych PARASOLKI (nowe Manchon), 
domów sprowadzone*) | 
EEwiaty francuskie, ką 3 
Wachlarze balowe, Kalosze augielskie, 
Lornety teatralne (szkła achromatyczne) męzkie i damskie, z futrem i bez, 
w wielkim wyborze, | Kapelusze ARR filcowe i jedwabne, 
Okrycia i kaptury dla dam angielskie i francuskie, 


SEGEEGGBESE 


francuskie i angielskie, Kapelusze składane 


9 łe Mod ‘aeg dd po gnjsAjed ezsnjedey 


A 
> 
KZ 
Ša 
ara 
S 
= N 
u a a N 
= Bizuterye W wielkim wyborze, . (Chapeaux mecaniques) i 
o GORSETY FRANCUSKIE, Koszule białe, kolorowe, francuskie i oxford () 
= REKAWICZKI, i „angielskie, | A 
s | Płaszcze damskie (Water proof) „Kołnierze i mankiety najnowsze, 
B| Szale i chustki wełniane angielskie Kamizelki męzkie do podróży i polowania, 
= i francuskie, ` kaftaniki męzkie i damskie, M 
) Zr . we mang BOS wabne, É 8 
pg | CHUSTKI BATYA TOWE i FULAROWE Pończochy wełniane, jedwabne i fil d'Ecosse 
2 (Cache-nez wełniane i jedwabne, | | a jour ) 
E ERAWATY, al Inno i miii 
| CSM, e | F 
== PIeay anglelskie, CYGARNICZKI, | 
Kołdry wełniane angielskie od 8 do 100 złr. Pugilaresy, portmonetki, cygarówki o M 
Kufry, torby z nrządzeniem i bez | 1 woreczki, a 
do podróży, 8 


Albumy i ramka do fotografij, 
Płaszcze gumowe, | Scyzoryki, brzytwy i nożyczki. 


Wyroby z drzewa, brązu, skóry i porcelany w najnowszym guście. 
HEF Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się najakuratnićj odwrotną pocztą. "GRĘ 
& BF. Ceny Stałe umiarkowane. “%Ẹ 


LEON FEINTUCH: 


_„*) Z Londynu od pp. Bayley et Comp., J. et Atkinson, Eugene Rimmel, Piesse et Lnbin, Breidenbach et Comp , Thomas Shipringt, R. Hendrie, John Gosnell et Com. 
Rowland. — Z Paryża od pp. Violet, Edouard, Pinand, Société, Hygićnique, Charles Fay. Lubin, Th. W. Ewans, J. Pelletier, Dr. Pierre, J. V. Bona, — Pan Eugen Rimmel w Londy- 
nie powierzył główny skład perfumeryj augielskich dla catćj Galicyi p. Leonowi Feintuchowi, 3885(4-8) 
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W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiege. e 
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